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„Ma ks. Bismarkowi raportu z narady swej 


o%radującym nad nią kanclerzom są już 


Kolwiek Anglia nie bierze jeszcze bezpo- 
średniego udziału w tej naradzie. 


Niebawem nadejdzie dla pośredniczenia mię- 


Nr 


Euas wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dnie świąteczne. 


Prenumerata przyjmuje się tylko od 1go do ostatniego dnia w miesiącu. — Listy x gf acz i prze- 
o 


m prenumeratę i ogłoszenia (inserzty) uprasza się nadsyłać franco d 


Kraków, 21 Września — Piątek, 


Bok 1877 


Prenumeratę przyjmują: 


tę 
rennznerstę p. W. Raczko. 


Oddzielne Nra Czosx, e ile zapas starczy, w Krakowie pe 10 o, s przesyłką poestową 12 e. promo Anao A a gio rim 
Prenumerata wymesl: oå miejsca wiersma drukiem drobnym $ ma raz 10, za ras po 5 © 
A r M4 Madesłamo (na 3 stronnicy dziennika) ed miejsca bnym pe 30 ©. za każdy ras, 
i Pooste w Paźstwie Austrynckiem ......--- «12. -. . Et ap FES 50 8. | 100 egzempl. da m zamiejscowych, a 50 e, od 100 ea alf "mi lania itp.) przyjmują się sa ms she. 
w de Włoch, Fraacyi, Anglii, Beigil, Bzwajcaryi i Turoyi | 82 zła. 8 zła |3 szła : nalet za się maprzód nadesłać przekazom ` prenumeratorów. Przypadającą 


kasy nistracył 
ne nieza ama niepodlegają o w Pe; 


1 odj ab, ini fe Fez m ireny nadsyłane Bainan 


od dnia 1go Pażdziernika 1877 r. 
M przesyłką pocztową w państwie 
Austryackiem : 
na pół roku na kwartał na 1 miesiąc 
„ae złr. 6 zir: 0-50 
Uprasza się o wczesne zamawianie i wyrażne wy- 
pisanie nazwiska i miejsca odbioru, albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem. 
Prenumerata liczy się tylko od pierwszego do 
Ostatniego dnia w miesiącu. 
Prenumeratę najdogodniej przesyłać przekazem 
pocztowym. 


wa oręża do pochwy, póki nie dokons, co 
zamierzył. Nie wiemy, jak dalece prasa 
niemiecka była upoważnioną do przema- 
wiania w imieniu Rosyi, ale poznać można 
było, że ten pochód wojenny znaczony nie 
krwią, ale czernidłem drukarskiem, musi 
zapewne odpowiadać interesom Niemiec, a 
zatem ks. Bismark nie jest chyba tak gor- 
liwym popieraczem pokoju, aby przemawiał 
w Nalzburgu za krokami pojednawczemi. 
Może też owa wojowniczość prasy berliń- 
skiej miała służyć do wzmocnienia warun- 
ków pokojowych i zasłonięcia rzeczywistej 
konieczności zaniechania wojny wobec zbli- |PRV 
żającej się zimy. 

Gabinet angielski niewątwliwie jest. przy- 
chylnym myśli przywrócenia pokoju, choćby 
go przyszło Turcyi okupić znacznemi u- 
stępstwami, bo idzie mu przedewszystkiem 
o utrzymanie Turcyi, wprawdzie nie tak 
słabej, aby za lada zamachem na nowo się 
zachwiała, ale też nie tak potężnej, aby 
mogła usamowolnić się od wszelkich wpły- 
wów obcych. Lord Derby przeto zgodziłby 
się w zasadzie na rokowania pokojowe a 
odwołał nawet z Stambułu posła swego 
Layarda, wielkiego zwolennika partyi wo- 
jowniczej w Turcyi. 

Zapewne jeszcze o warunkach pokoju nie 
było w Salzburgu mowy, ale mogła być 
postawiona zasada, bez oznaczenia której 
nie można myśleć o pośredniczeniu, a za- 
sady tej mogła dostaróżyć tylko konferen- 
cya stambulska, na którą przystały wszy- 
stkie mocarstwą łącznie z Auglią. Wpraw- 
dzie konstytucya turecka była niejako uchyle- 
niem uchwał konferencyi, ale konferencyą 
stanowi jedyną podstawę zgody mocafstw 
europejskich i ich wpływu pośredniczącego. | W 
Pokój taki mógłby osłonić upokorzenie Ro- 
syi, o co też będzie chodziło mocarstwom, 
a zarazem zapewnić autonomię ludów chrze- 
ściańskich w Turcyi i nowo zajęte przez 
Rumunię stanowisko państwa niepodległego 
zabezpieczyć, 0 co zapewne rząd niemiecki 
starać się nie omieszka. 


Ale jak nadmieniliśmy, przedewszystkiem 
potrzeba mieć przekonanie, czy' polityka 
pruska pragnie przywrócenia pokoju, czy 
też kroki pojednawcze będą tylko pozorne, 
aby pod osłoną zawieszenia broni przez 


KORESPÓKDENCYA „CZASU: 


Cena „Czasu“ za granicą ogłoszona jest w tytule 
każdego numeru. 


Ne 


fireżów 20 września. 


Onegdaj zjechali się, a wczoraj Dara- 
dzali się w Salzburgu dwaj kanelerze, au- 
stryącki i niemiecki. Hr. Andrassy uprze- 
dził ka. Bismarka o kilka godzin i ocze- 
kiwał go, bo ks. Bismark nie przybył od- 
wiedzić swego kolegę, lecz tylko jakoby wra- 
Cając z kąpiel, zatrzymał się przez dobę, spot- 

wszy hr. Andrassego. A jednak zjazd ten 

ył dawno zapowiedziany. Do Salzburga 
Pospieszył także poseł niemiecki przy rzą- 
dzie angielskim hr. Münster, który poje- 
al był poprzednio umyślnie na wieś do 
br. Derby i prosto stamtąd wracał dla zda- 


Lwów 19 września. 


; p 
w chorągwie girlandy i dywany. W obecności do- 
cyj 


Nuncjusz w towarzystwie X. Metropolity i X. bisk. 
Stupniokiego do aai ady, 
mował w swem 


z ministrem angielskim. Służy już to za 
wskazówkę, że przedmiotem spotkania się 
W: Salzburgu jest sprawa wschodnia i że 


wiadome wnioski rządu angielskiego, jak- 


Lord Derby oświadczył był niedawno, 
Że nie nadeszła jeszcze stosowna chwila, ale 


+77 stronami wojującemi. Zdaje się, że 
ta chwila właśnie KA pm lnb sr raaa 
się, lecz nie wiemy jeszcze; czy 
Salzburgu zapadło postanowienie 
i ğbrania kroków  pośredniczących į 
Ub też szło przedewszystkiem o naznacze- 
me. stanowiska obu mocarstw względem 
k n wojujących, oraz względem Anglii, 
tórą sama jedna nie przystąpiła do akcyi 
a łomatycznej, poprzedzającej wypowie: 
nie wojny. | 
Chcąc sądzić, czy z zjazdu salzburskie- 
m wyjdą kroki pojednawcze bądź w po- 
umienin się z Anglią, bądź bez niej, 
ebaby wprzódy wiedzieć, czy istotnie 
nad niemiecki pragnie zawarcia pokoju, 
o 


Juk iw 


skłonności w tym względzie Austryi 


Wątpić niepodobna. Jeszcze niedawno tetin 


S 


Część literacko-artystyczna. 


NIEWOLNICTWO WEWNĘTRZNA 


wojna za oswobodzenie 
M. Dragomanowa 


szczanie moralne i materyalne „krajów zdobytych* 
gra rolę pierwszorzędną. 

Kazionna (urzędowa) historya Rosyi — a in- 
nej nasze społeczeństwo nie posiada -— uczy nas, 
abyśmy się zachwycali tem, że Miinich, Rumian- 
cow, Potemkin i Suwarow, zostający. w służbie 
u „mądrych* imperatorowych petersburskich roz- 
maitego pochodzenia, „zdobywali* na Turcyi No- 
worosyę , zbliżając tym sposobem Rosyę ku Kon- 
stantynopolowi. Ale kazionna historya przemil- 
cza o tem, że „orły“ wielkich imperatorowych 
zdobywały na Tatarach i Turkach po większej 
części to tylko, co już było w rękach kozaków 
ukraińskich w połowie w. XVII i co zostało po- 
tem stracone właśnie dzięki „mądrości“ moskiew- 
skich i petersburskich Sułtanów, po pokoju An- 
druszowskim i po zniszczeniu Siczy zaporozkiej 
za czasów Mazepy. i ; 

A więc w XVII i XVIII wieku wojny państwo- 
we i wyprawy dyplomatyczne carów moskiewskich 
i ich „mądrych“ lokajów, o sto lat opóźniły: za- 
łatwienie spraw, rozpoczętych i już prawie zała- 
twionych przez rewolucye wolnych rusinów, koza- 
ków i chłopów. A kiedy wreszcie te sprawy jąko 
tako zostały załatwione, z wielką stratą czasu i 
korzyści politycznych, a to jedynie dla tego, że 
były to już prawie „pieczone gołąbki“, cndzemi 
rękami przyrządzone, ludzie domyślni w Europie 
i Rosyi wnet zawyrokowali: 1) Że carstwo mios- 
kiewskie| jest jenjalnie-wojowniczem (obszerność 
zdobyczy); i 2). Że jest niezmiernie mądrem i 
przebiegłem (powolność zdobywania i trudności 
przez same carstwo stworzone). Minął czas pewien, 
a papugi liberalizmu petersburskiego i półde- 
mokracyi moskiewskiej, dodały jeszcze: punkt 
3). że carstwo nasze jest liberalnem i wzniośle 
demokratycznem w polityca swojej — i 4), że jest 
anielsko-bezinteresownem i miłującem pokój !! 1. . 
„Muzyka — taj hodi!“ (komedya — i basta) 
jak mówił Szewczenko... 

Zresztą rzeczywiście polityka rosyjska XIX 
wieku, o ile dotyka, zachodnich i południowo za- 
chodnich interesów, jest. nierównie  bezintereso- 


tów spowodowały, że podział Połski nie nastąpił 
za Bohdana Chmielnickiego w połowie w. XVII, 
lecz się odróczył do końca w. XVIII, a w dodat- 
ku odbył się pod opieką „mądrej* dyplomacyi 
petersburskiej tak „mądrze ,* że sławianskie: 
Gdańsk, Poznań, Kraków, nawet Warszawa do- 
stały się Niemcom , rusińska Galicya — także 
Niemcom, z ramienia których rządzą dziś w niej 
Polacy, a Rusini białoruscy i Ukrainscy z prawe- 
go brzegu Dniepru pozostali pod władzą polskich 
panów, wzmocnioną rosyjskiemi przepisami o pod- 
daństwie i rosyjskiemi karabinami, które daleko 
skuteczniej umiały bronić praw „panów do cha- 
mów,* niż szlachecka milicya polska. 

I Turcyi też wiele przysług : zdołały okazać 
petersburscy Sułtani i baszowie. Zachwyca się ca- 
ła Rosya (znająca historyę z podręczników urzę- 
dowych) mądrością i energią Piotra W., który 
odebrał od Turków Azów. Lecz zapominają 
naiwni wielbiciele Piotra, że Azow dostał się 
mu po szturmie , rozpoczętym samowolnie 
przez kozaków dońskich i zaporozkich, a po- 
tem stracony został w skutek niefortunnej wy- 
prawy nad Prut. A wyprawa ta niepowiodła 
się przewążnie dla tego, że Piotr, powodowany 
swoją „mądrą polityką* w duchu skupiania ziem 
ruskich pod jedno berło, a znający jeden tylko 
sposób „skupiania*, t. j. — opustoszenia ziem ru- 
skich (Razania, Nowogrodu, Wiatki, Pskowa) cho- 
ciażby z pomocą Tatarów i na korzyść Niemców 
i Szwedów, wytępił i zmusił do przesiedlenia do 
Turcyi ten właśnie żywioł, który był najbardziej 
usposobiony do wojny z Porta, t. j. — Kozaków; 
dońskich (Buławińców i Nekrasowców), którzy za- 
częli emigrować najpierwej przed okrucieństwem 
rządów Piotra, a potem i zaporoskich. Piotr po- 
lecił Dołgorukiemu: „zdobyć Czerkask, miasteczka 
zaś naddunajskie: Medwedycę, Choprę, Buzułuk 
i Iławlę „spalić i zamienić w zgliszcza, |ludzi 
ścinać, a przywódców wbijać na pal, roz- 
szarpywać końmi i ćwięrtować, bo ta czerń 
niczem, jeno okrucieństwem okiełzna- 
ną być może.* Nie bez zamiaru przypomi- 
namy o tem teraz właśnie, kiedy wojska nasże 
spotykają w Dobruczy potomków: kozaków „nie- 
domtórdowanych* przez „wielkiego reformatora Ro- 
syi“ i kiedy drugi „wielki jej reformator" pow- 
tarza wyprawę nad Prut, wyczerpńwszy, wprzód 
siły Rosyi swą „mądrą polityką, w której wyni- 


(przekład z rosyjskiego). 


I. 
Gorzej niemożna. 


(Dalszy ciąg). 
Al 


b ił carstwo moskiewskie nie tylko paraliżowa- 
wył swych zachodnich sprzymierzeńców, lecz 
Walo ; zyatyckim systematem rządów podkopy- 
i Os} 1 niszozyło żywotność własnej: swej ludności 
tie abiało własną swą zdolność do wojen, że już 
Bo Spomnimy o tamowaniu rozwoju wewnętrzne- 
jl: ty był tak koniecznym dla zwalczenia cy- 
tkan JJnych wpływów sąsiednich. Prasa nasza , 
albo aa na milczenie, lub mówienie półsłówkami, 
žale, 9 gorzej dobrowolnie odgrywająca rolę słu- 
ayka Wobec rządu, w ostatnich czasach napo? 
tozo a nieraz, że dzisiejsza kwestya wschodnia 
tzęj Częła się dla Rosyi, (należałoby mówić ra- 
ku A dla carstwa moskiewskiego), jeszcze w ro- 
kóy 41, kiedy kozacy Dońscy z pomocą koza- 
den „ APoroźkich zagarnęli u Turków Azow, je- 
Wańskp, Wnych ognisk handlu niewolnikami sło- 
ię pom i przedłożyli carowi moskiewskiemu, 
Z czę OWi przyłączenie tego miasta do korony, 
Naęzą o Wynikła pierwsza wojna z Turcyą. Lecz 
to p PTASA serwilistyczna zapomniała przytoczyć, 
a naj zekli naonczas reprezentanci ukraińskich, 
bo s p wielkoruskich ziem i miast na t. Z. „So- 
Astęgm, "skim.* Oto są ich słowa: „Zniszczeni 
KU J gorzej, niż przez tureckich i krymskich 
iomah OW, przez przybyszów (wołokitów) mo- 
Ady, « ch, przez ich rządy nieprawe i fałszywe 


Ale dla czegóż to? Oto po odebraniu od Turków 
północnych Tas morza Czarnego i po zbliże- 
niu się do Dniestru „i Dunaju na południowym 
zachodzie, a do Niemna na północnym zachodzie, 
cesarstwo nasze napotkało cokolwiek inne waryan- 


jące, tem strach rządu despotycznego i lu- 
Objawy e” SiĘ w niewolnictwie przed wszelkiemi 
swobodnego ruchu umysłów, te „rządy 
© 1 sądy fałszywe" moskiewskich wołoki- 


mszą św. u wygnanych 
z Gniezna PP. Franciszkanęk ; zwiedził Nancyusz 

À braną 
i z pod 


któ- 


wniejszą ji bardziej pokojową niżsbyła w w. XVIII. |już zanadto niedomyślnym, czyli po prostu tę- 


ytość upra: m pocztowym. 
mują: w IP. e p. Adam, Carrefour do la Croix 
aiz} Ra Poleonim M0: w Wiedniu p. dwa, & z. a e w Harobur Frankfnr- 


Bazylei i Wrocławia) A. Bkabenbast.j S 
amo (akio w Bariai Ranna pa Konakion, | Bogatie a E Bieb 4 Oar ue ale 


hasło : „Winszujemy — Rosyanie : pobici“ przedrzeźnia 
jednego z najdostojniejszych członków domu Cesar- 
skiego, któremu mylnie przypisują owe słowa w <d- 
wrotnem znaczeniu, a wyrzeczone do wojskowego ro- 
syjskiego przy manewrach Koszyckich na wiadomość, 
a raczej wieść o zwycięstwach rosyjskich. Ale darmo. 
Naród trynmfojący z powodu klęsk rosyjskich, i idą- 
sy tylko za prądem uczuć, nie pyta się o znaczenie 
i następstwa polityczne demonstracyj ulicznych, zwia- 
BZCZA, ŻE hołłaje opinii, iż Bnłgarya stała się gro- 
bem jednego z największych mocarstw tezoczesnych, 
i że dzienniki takie, jak Presse, Fremdenblatt, a 
nawet Abendpost uważają już tegoroczną kampanię 
rosyjską za straconą i m a pab 

Tutaj mniemano, że po tak strasznych cioszch, 
jakie otrzymała armia rosyjska, po złamaniu potęgi 


J 

Na obiedzie u książąt Sapiehów danym na cześć 
Nuncyusza było tylko kilkanaście osób z grona ro- 
dziny i bliższych przyjaciół. 

Dzisiej o 8'/ reno odprawił Nancyusz w otocze-|k 
+» hp ready rka zę i Loga ua m 
rz i iędzy i byli kanonicy ruscy 
X. Malinowski, Chodorowski. Baczyński i A dwaj 
inni, mszą św. w kościele OO. Jezuitów przepełnionym 
pobożnymi. Wiele osób przyjmowało z rąk jego ko- 
sodę św. Po mszy Św. dokonał poświęsenia chorą- | zakreśli 


Jako wskazówka, pe porów się głównej kwatery 
du: głuchoniemych, ci j tkojową, Świadczy fakt na- 
ta Iny hu. DAEN m roba O Sej. pożeg 

ralny br. Dzieduszy . 0 8ej alna h 
a u rw jnycy a 

ostatniej mej relacyi wcisnął się z iechu 
błąd, który prostuję. Nie p. Podlewski, aber SM, 

czysław Potocki zrobił uwagę X. Malinowskiema o 
wakansach po zbiegłych do Chełmu księżach aposta- 
tach. Mimo pszeszło dwutygodniowej dósyć uc 4żli- 
wej fatygi, jaką z sobą przynosi przyjmowanie i od- 
dawanie tylu wizyt i innych uroczystości, nie widać 
na Nuncyuszu najmniejszego znażenis, owszem uprzej- 
mość jege i łatwość w przypnszczaniu każdego do 
siebie, oraz swoboda umysłu zdaje się powiększać 
z dniem każdym — bo tsż rzadko kiedy gość przy- 
padł tak do serca podejmojątym go jak obecny po- 
słannik Ojca św. przypadł do serca narodu podbiegł: 


wiedziano z głównej kwatery rosyjskiej: „Ściągnie- 


Wiedeń 19 września. 
' (280te posiedzenie Izby deputowanych). 


Prezes Rechbauer zagaja posiedzenie o godz. 
116j min. '20, polecając odczytać spis nowych pe- 
tycyj, z których dwie zwracają się przeciw reformie 
ową Ą 

Dep. Fux i towarzysze wnoszą następującą in- 
terpelacyg do całego gabinetu: PANA 

„Na 268mem posiedzeniu Izby dnia 28 czerwca 
r.b. rząd w odpowiedzi na interpelacyę dep. Dra 
Hofera i towarzyszy, powołując się na oświadczenia 
swe ż okoliczności i cyi dep. Dra Giskry, po- 


Wiedeń 19 września. 


„Pomimo związku trójcesarskiego lko | wiedział co nasięruje: „„Rząd i dziś (4,28 czerwca) 

w ae sle i w Berlinie n pliwa e u- | obsta; ah a Goo: rząd 
i i e widzi” oby w jakibądź sposób schodzić 
z stanowiska neutralności; nasze stosunki z mocar- 


rzygotować nawet w granicach nen- 
tralności te kroki, jakich wymaga obrona bezpcśre- 


Rosyi i Słowi sobie 
f'ulocatzośni,_albewiea „opona, łe hasło „ra 


jeszcze, że „Car batiuszka* nasz musi mieć widoki 
wielkie i zamiary mądre a zbawienne ; choć milczy 
i "m nie robi, ale z pewnością coś wielkiego za- 
myślą... 

Ostatnie połtora roku od czasu wybuchu po- 
wstania hercogowińskiego, rząd petersburski za- 
chowywał się już tak bardzo „mądrze i przebie- 
gle*, że nareszcie najniedomyślniejsi ludzie za- 
częli odgadywać, o co mu chodzi. Bo też rzeczy- 
wiście: jakąż tu przebiegłością i mądrością można 
wytłómaczyć chociażby to, że wojna została wy- 
powiedzianą nie na wiosnę 1876 r., kiedy Bułga- 
rowie i Serby byli jeszcze cali i nietknięci, lecz 
dopiero w 1877 r., po wymordowaniu Bułgarów 
wyniszczeniu Serbii ? 

Czy Rosya niebyła gotową? Wszak i Turcya 
także gotową niebyła: równe więc szanse. Czy 
Serby i Bułgarowie słabi sprzymierzeńcy ? Zawsze 
to jednak sprzymierzeńcy: lepiej coś 'jak nic. 
A teraz cóż? Teraz w niektórych miejscach, np. 
w Hercogowinie, już i wyswobadzać nie ma kogo: 
wszyscy albo wymordowani, albo przesiedlili się 
do Austryi i tani mrą głodem. W Bułgaryi także, 
Co było energiczniejszych — wszystkich wyrżnię- 
to w przeszłym roku. Nam się zdaje, że właśnie 
owe wyniszczenie i wymordowanie śród Słowian 
południowych żywiołu, który najwyraźniej wyka- 
zał dążność do niezależności, musiało wchodzić 
do „mądrych* widoków polityki rządowej naszej. 
Tym sposobem tylko rzeczy wytłómaczyć się da- 
ją. Ale niezaszkodzi wiedżieć, że i w takim razie 
nic niewygra „mądra“ polityka petersburska. Kto 
wie, czy nie „oczyszeza gruńtu z chwastów* dla 
kogoś, nie dla siebie, bo do oczyszczonych z ży- 
wiołu buntowniczego ziem słowiańskich zjawią się 
i inni pretendenci, oprócz petersburskich „zbie- 
raczy,* a mianowicie Austrya. Znaczy, że tam są 
politycy, więcej od: naszych mający „mądrej fi- 
nezyi.* A cała ich mądrość i rachunek da się wy- 
tłómaczyć na zasadzie bardzo prostego prawa: 
że despotyzm nie może być szczerym obrońcą 
wolności i niemoże uzyskać szczerej sympatyi lu- 
dów, których niby broni. 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


ty stosunków, niż były te, które spotykało doi 
tychczas, rozszerzając się ku Zachodowi. Do koń; 
ca w. XVIII po nad Niemnem i Dniestrem car: 
stwo Moskiewskie znajdywało plemiona, chociaż 
nie rosyjskie, lecz zawsze pokrewne sobie i współ- 
wyznawcze: byli to bowiem mało i białorusini, 
ludy odrębne wprawdzie, lecz prawosławne i ru- 
skie. Potem stanęli z kolei katolicy, jak Litwini 
i Pólacy, KOREA AE, lecz nie Słowianie, jak 
Rumuni i Grecy, lub: chociaż Słowianie, lecz bar- 
dzo dla nas już dalecy, jak Bułgarowie i Serby. 
A więc zewnętrzne rozszerzenie państwa wyma- 
gało jeszcze więcej swobody wewnętrznej, jeszcze 
więcej — że tak powiemy — manewrów rewolu- 
cyjnych... na co w żaden sposób zdobyć się nie 
może nasz rząd, którego podstawą — szłachecko- 
popowski despotyzm. A tu, jak na przekór, „po 
czasach oczakowskich i po podbiciu Krymu* ru- 
nął grom rewolucyjny na całą Europę zachodnią, 
którego echa dały się słyszeć i na Wschodzie.... 
Powstały doktryny, w pewien już system nauko- 
wy ujęte, o wolności politycznej, o równości spo- 
łecznej, o autonomii narodowej... Doktryny 'owe 
zawadziły i o Rosyę, pomimo panującego w niej 
despotyzmu, pomimo  „różnojęzyczności* jej lu- 
dów, zawadziły i o ludy, które wypada wyzwą- 
lać z jarzma tureckiego, a jak się A mA | potem, 
z jarzma. Niemców i iarów... Cóż tu ma po. 
cząć carstwo, stojące na despotyzmie i wierno- 
poddańczości ? P 

Zdobyć nową prowincyę — rzecz bardzo miła; 
zasiąść, albo posadzić syna lub; kuzynka na tro- 
nie Konstantyna — sprawa bardzo pochlebna |.... 
Ale cóż, gdy to wszystko przyjdzie zdobyć nie 
dla siebie, tylko „dla przewrotnych zasad wolno- 
ści narodów*, które mogą zachwiać wewnętrznym 
despotyzmem, ową najtrwalszą podstawą Ca- 
ryzmu ? pił: 

Oto, zkąd pochodzą „pokojowe usposobienie*, 
„bezinteresowność* i tym podobne cnoty rządu 
rosyjskiego w XIX wieku, cnoty, z któremi ludzie 
nade nie wiedzą sami co robić: czy chwa- 
lić je, czy.ganić? Prawdę rzekłszy, trzeba być 


m, aby wobec chwiejności i głupoty polityków 
i dowóh, której, dano m dowody 
w 1821—29, w 1830—40 (ekspedycye w celu ra- 
tunku Turcyi od: rewolucyi baszy egipskiego) 
w r. 1848, tudzież teraz w r. 1875—77, myśleć 


ron w, 


sj monarchii niebezpieczeństwa, — podpisani zapy- 
ują: 

1) Czy rząd wobec najnowszych takż wypadków 
na korala wojny mye% i pabereć zasadę całkowitój 
neutralności względem stron wojujących i i- 
a sig bę jow oa R niecne 

2) Czy rząd zamyśla, szczególniój dla zachowania 
tej neutralności i dla zabez ieczenia interesów au- 
stryackich od przyszłych niebezpieczeństw, wywrzeć 
w wpływ, sby Serbia nie wzięła w wojnie 


Fux, Hammer - Purgstali, Dr. Hoffer, Dr. Roser, 
Alfe. Skene, Dr. Heilsberg, Sturm, Dr. Por- 
Ke Held, Dr. Schaup, Metssler, Promber, 

ach, Walterskirchen, Magg, Bareuther, 
Petritsch, Seidl, Duchatech, Eroskowets, Fo- 
regger, Furtmiiller, Pacher, Seuttar, Siegl, 

i ogan Aveek, poi Latzl. 
aba przechodzi do porządka dziennego, tj. do 
wysłachania replik dwu jeszcze s SA romby m pb 
szości, dep. Neuwirtha i Sohanpa, a rastę- 
pnie sprawozdawcy większości komisyjnój, dep. Be- 
era, wsprawie reformy podatkowój, z których każdy, 
rozumie się, broni swego stanowiska i swoich wnio- 
sków. O treści takich przemówień z góry każdy słu: 
chacz i czytelnik ma wyobrażenie po wysłuchaniu 
lub rę kc zarzutów, które stanowią przedmiot 
repł ki; nową re w replikach mogłaby być co 
najwięchj forma, o którą jednak nam tu chodzić nie 

może. 

Po przemówieniach sprawozdawców nie zabiera 


juž głosu ani minister, ani komisarz rządowy, oczy: | 54 


wiście, mać A nie wywołać na nowo dyskusyi, która 
wedle regulaminu w takim wypadka na nowo mo- 
głaby się rczpocząć. Obecnych w tój chwili jest 248 
deputowanych. 

rezes porządkuje wnioski do głosowania ; 0 8pra- 
wozdaniu mniejszości polskiej nadmienia, że nie za- 
wiera właściwego wniosku, bo kończy się. wyrazami: 
„Z tgch przeto pobudek mniejszość oświadcza się 
przeciw projektom wniesionym przez komisyę podat- 
kową ku uregulowaniu poborów bezpośrednich* — 
ztąd też nie ma tu nad czem głosować. Pod głoso- 
wanie pójdą z kolei: wniosek Schónerera o przej- 
ście do porządku dziennego, ewentualnie o odrocze- 
mie reformy aż do załatwienia ugody z Węgrami 
à aż do zmiany ustawy o sile zbrojnej; wniosek 
Schaupa; wniosek Neuwirtha; ioski wię- 
kszości komisyjnej, a nakoniec ewentualnie projekta 
rządowe. 

„Dep. Schaup oświadcza, że ponieważ członko- 
wie reprezentowanej przezeń mniejszości chcą bro- 
nić zapatrywań swych w dyskusyi szczegółowej, prze- 
to cofa swój wniosek. 

W głesowaniu upada zasadniczy wniocek Sch ö- 
nerera znaczną większością; za nim głosują Po- 
lacy, prawica, część Śsiętójarców, dwaj deputowani 
z skrajnej lewicy. Wniosek ewentnalay tegoż wnio- 
skodawcy zyskuje w ogóle tylko 25 głosów z skraj- 
ga," reż | z centrum. 

nio! Neuwirtha w imiennem głosowania 
upada 139 głossmi przeciw 102 głosom. (Kilku de- 
putowanych, między nimi dwaj świętojurcy, opuścili 
salę podczas głosowania). Deputowani Polacy głoso- 
= za wnio ag 4 
jurcy w liczbie 9 głosują przeciw -wniosko- 
wi, tylko dep. Zskliń ski RÓW 

Utrzymują się w następnem głosowaniu pro- 
jekta większości komisyjnej 123 głosami 
przeciw 100 głosom; tak przynajmniej wyliczył pre- 
zes. Za niemi głosują: lewica (bez skrajnaj lewicy), 
centram z wyjątkami i c: świętojurców. 

Koniec posiedzenia o 33j.— Następne w pią- 
tek. Na porządku dziennym dyskusya szczegółowa 
nad proj li podatkowemi, mianowicie ra i -pro- 
jektem o osobistym podatku dochodowym. 


Kraków 20 września. Na opróź1iona po zło- 
żenin przez marszełka krajowego hr. Ludwika Wo- 
dzickiego krzesło deputowanego do Rady państwa 
z okręgu gmiu wiejskich Rzeszowsko-Kolbuszowskie- 
go wybranym został w ściślejszem głosowaniu hr. 
Kazimierz Badeni, starosta Rzeszowski 193 gło 
sami; współzawodnik jego hr. Zdrisław Tyszki e- 
wicz otrzymał 165 głosów. 


Wiedeń 19 wrześsia. Organa półurzędowe z tój 
i z tsmtéj strony Litawy donoszą, że z końcem bie- 
żącego tygodnia rozpoczną się w Wiedniu obrady 
nad budżetem wspólnym za r. 1878. N. Pan prze- 
wodniczyć będzie tym obradom i w tym cala w pią: 
tek lub w sobotę przybędzie do Wiednia. Z tego 
samego Towcdu przybyć tam mają węgierski mini- 
ster skarbu p. Szell i prezes gabinetu węgierskiego 
p. Tisza. Przy tych obradach ułożone zostsną oczy: 
wiście tylko główne punkta i zasady; na wyprsco- 
wanie szczegółów potrzebować będzie mianowicie 
ministerstwo wojny przyrajmnićj sześć do «Śmiu ty- 
godni, tak iż delegacye mogą się zebrać zaledwie 
w kuńcu peźlziernika lab w początku grudnia. 


| 
Teatr wojny. 


Dzień, w którym przyjść może łatwo do rozpra 
między całą siłą rosyjską i wszystkiemi wojskum 
tureokiemi, zbliża się coraz bardziój. Uważamy więc 
2a stosowne rozpatrzyć się w siłach obu wojsk. 

Ordre de batalie armii Mehemeta Alego jest 
rastępująsy; 

I. Korpus Rasgradzki pod dowództwem Achme- 
ta Ejuba baszy składa się: 

1) Z dywizyi Fuada baszy liczącój 16 batalionów 
piechoty, 6 szwadronów jazdy i 4 baterye. 

2) Dywizyi Assawa y, 16 bat. piechoty 6 
szwadr. jazdy, 4 baterye. 

3) Dywizyi Nedżyba baszy, 16 bat. piechoty 6 
Bzwadr. jazdy, 4 baterye. 

4) Samoistnój brygady Hassana baszy, 6 bat. pie- 
ohoty, 1 baterya. 

5) Ruchomój kolumny Mehameta beja, 3 bataliony 
zejbeków, 6 szwadr. jazdy i '/, bateryi. 

rygady jazdy Emina baszy, 18 szwadrorów, 
'/ą bateryi konuój i 2000 Ozerkiezów. 

Razem: 57 batalionów, 7 pałków jszdy, kilka 
tysięcy nieregularnych wojsk i 14 bateryj. 

Il. Korpus Dżumski pod dowództwem księcia 
Hassana, składający się : 

1) Z egipskićj dywizyi Izmaiła baszy, liczącój: 3 
pułki piechoty egipskiój, 1 pułk Nizamów, 2 bata- 
liony st zelców, 14 batalionów, 4 baterye. 

2) Dywizyi Salego baszy; 18 bat. piech, 4 bate- 
rye, 1 pułk jazdy. rst 

3) Dywizyi Mehemeta Salima baszy; 16 batalionów 
piech., 6 szwadronów jazdy, 3 baterye. 

4)Dywizyi rezerwowój Tahira bzy; 15 batalionów 

iechoty, 3 baterye. ć 
: 5) Rachomój kolumny Bakera; 3 bat. piechoty, 
1000 Czerkiesów, 3 działa. 


6) Ruchomój kolumny Ibrahima beja; 
zejbeków, 6 szwsdr. Czerkiesów. 

Korpus księcia Hassana składa się więc razem: 
z 68 batalionów, 12 szwadronów i 14 bateryj. 

Wypada ztąd, że cały ogół armii polowśj Mehe- 
mete Alego, z wyjątkiem załóg fortecznych, któ- 
rych częściowo jak np. pod Kadikiei także używa, 
wynosi: 125 batalionów piechoły, 54 szwa- 
drony jazdy i 168 dział. Dodając do tego wy- 
liczone powyżój nieregularne wojska (zejbeków, czer- 
kiesów itp.), które się w poprzednich bitwach równie 
dobrze biły, jak reszta wojska, ogólna liczba siły 
zbrojnój przenosi 100,000. 

Osman basza może mieć tórzz pod ręką 50 do 
60,000, oczekuje Ż0,000 razem 70 do 80,000. 

Sulejmsha siły mogłyby choć słaby, bo nie wię- 
cój jak 40,000 wynoszący, ale dzielny kontyngens 
dorzucić do naddunajskieh sił tureckich, gdyby stę 
mógł z wąwozów wyplątąć. Bziś uwięża przynaj 
mniój w Bałkanach mało co mniejsze siły rosyj- 


2 bataliony 


skie. 

„ Wojako rosyjskie oblegające Plewnę, składające 
się z 4 i 8 korpusn, po stratach poniesionych w o- 
statnich bojach, nie wynosi 40,000. Rumuni stracili 
podług urzędowych raptrtów 6000, powinno ich być 
jeszcze 28,000; razem: 68,000. 

Carewicz dowodzi 12 i 13 korpusem, 4 odebrał 
w pomoc 1ł korpus. Po ośmiu peprzednich bitwach 
siły dwóch korpnsów, któremi dowodził od początkn, 
nie można wyżój przyjmować jak po 16,000, razem 
a korpus 11 może mieć 22,000 — ogółem 


Ogół sił tureckich naddunajskich 150 do 170.000 
Ogół sił rosyjskich 4 122,000. 
Rosyanie mają przewagę artyleryi i konnicy, Tur- 
cy znaczną przewagę piechoty. 

Przy tem obliczeniu sił obu stron wojniących nie 
trzeba spuszczeć z uwagi dwóch bardzo ważnych czy- 
ników. taktycznych, że wojsko tureckie czaje się zwy- 
cięskiem, ma zaufanie do swej sły i swych wodzów, 
wojsko z:8 rosyjskie, jako pobite w każdej z dotych- 
czasowych bitew i utarczek, jest zdemoral zowsnem, 
stracło w boja swych na;lepszvch oficerów i szaro- 
gowców i mietylko niema zaufinia do swych przy- 
wódzeów, ale ich głośno o brak zdolniśsi obwivia. 
Drugim ważnym czynnikiem jest niezaprzeczona wyż- 
szość broni tureckiej nad bronią rosyjską, tak pod 
względem doniosłości strzałów, jak i rzęsistości ognia. 

Utrzymywano d»tąd o wojsku tureckim, że tylko 
do obrony w stanowiskach obwarowanych jest zdol- 
nem, że w polu nie dosti kroku wojskom rosyjskim, 
tymczasem wojsko Mehemeta Alego, które nie składa 
się z równie dobrze wymustrowanych i wypróbowa- 
nych w boju żołnierzy, jak Nizemy Osmara, nietylko 
w otwartem polu pokonywało wszędzie wojska Ca- 
rewicza, ale spędzało je z obrenzych stanowisk i bsr- 
dzo dostatecznego nzdolnienia do kroków zaczepnych 
liczne dało dowody. Brak terenu przeszkadza mu 
wprawdzie do odbywania szybkich marszów w celach 
zaczepnych, ale dziś doszło już do mety i stoi o dzień 
marszu od miejsc, gdzie się losy tegorocznej kam- 
panii muszą rozstrygnąć. Jedna więc słaba strona 
armii tureckiej stracła obecnie swe znaczenie. 

Dls braku licznej kawaleryi wojsko tureckie nie 
rozwingło nigdzie tej rzutkości, która w kilkamilo- 
wym pośsigu rozbitego nieprzyjaciela albo zno:i do 
szczętu, albo mu przynajmniej licznego jeńca i zra- 
czną część dział i rynsztaucku wojennego vałi-ra, ale 
pole walk, które mn się teraz otwiera, l ży w po- 
bliżu rzeki z kilka tylko przygotowanemi prz jś ie- 
mi; do skutecznego pościgu na takiej» przestzeni i 
wśród wymienionych warunków, wystarczy pchnięcie 
naprzód piechoty. . 

Wszystko przemawia więc za tem, Ža jeżsli się 
Rosyanie ma ostateczną rozprawę odważą, porissą 
klęskę stanowczą. 

Z tej to przyczyny trwamy w przeł onaniv, że Ro- 
spanie mimo pozornych przeciwnych manifestacyj 
przygotowują odwrót za rzekę i tylko za- 
trzymanie mostów w Sistowie i Nikopolis chcą so- 
bie pierwej szańcami przedmostowemi ubespieczyć i 
tych pawno z zaciętością bronić będą, bo, chociażby 
uznawali nawet w cichości serca niemożebność dru- 
giego przejścia przez Dunaj w oczach dzisiejszych sił 
tureckicb, to zawsze w interesie polityki swojej stano- 
wczość takiego zamiaru udawać muszą. 

Posiłki, jikie im nadejść jeszcze mogą, jeśli im 
Tarey dosyć czasu do tego pozostawi, o czem wątpić 
należy, zrównoważą poczęści płynąca już z Azyi do 
Warny wojska, między niemi świeża dywizya egipska 
i zbierające się w Jeni Sagize rezerwy. Pierwsze, 
mając koleją żelazną zapewniony dojazd do Ruszczu- 
ku, któtką tylko mają do przebycia drogę. Przede- 
wszystkiem zaś wzywa do spiesznego zdecydowania 
wymarszu za Dunaj pora roku, bo pierwszy rzęsistszy 
deszcz jesienny może spowcdować nagłe wezbranie 
Dansju i zerwanie mostów. 

Przy takiem położeniu rieczy zachodzić tylko mo 
że alternatywa, że Rosyanie, albo. powodowani obra- 
żoną dumą próbować jeszcze będą ostatniego szczę 
ścia broni w otwartem pola, coby w niepomyślnym 
razie mcgło sig skcńczyć doszczętnem zniszczeniem 
osłej armii, albo też, hałasvjąc ciągle pod Plewną 
ogniem artyleryi, żeby Osmana barzę wstrzymać od 
rozpoczęcia w samą porę zaczepnych kroków, w ci 
chości uprzątać będą najpierw najcięższy i najtru- 
dniejszy do przeprawy materyał, a potem stósownie 
obmyślany ogólny odwrót rozpoczną. 

Pod Plewną trwa ciągle wzajemne ostrzeliwanie 
pozycyj artyleryą. Grzywickiej reduty nie urządza'ą 
Rosyanie w celach zaczepnych tylko obron- 
nyoh (patrz niżej telegram z Bukaresztu). Jest to 
bardzo znaczącom i jest początkiem przygotowań do 
cdwrotu wcjska rosyjskiego, który jak tò przewidzieć 
można było, zasłaniać będą znajdujący się 
w Grzywicy Rumunowie. Straty rosyjskie pod 
Plewną obliczeją teraz na trzecią część armii. 

O wypadku walki w S:ybce mamy dwie wręcz 
przeciwne sobie wiądom'ś i zamieszcztna w wozo- 
rajszych ostatnich telegramach i wypada nam czekać 
na dalsze wyjaśnienia. Przez Adryanopol przechodzą 
ciągłe posiłki dla Sulejmana baszy. Losy korpusu 
Radeckiego nie zawisły teraz cd samego wypadku 
boju w Szybce, ale od rozstrzygnięcia sprawy Wo- 
jennej nad Dnnejem. 

Na czatn”górskim teatrze wojny peddał się Czar- 
nogórcom Bilek i inne drobne warownie, którym 
bombardowaniem zagrozili. Dawna załoga torecka 
z Niksicza znajduje sę terez w Trebinii, gdzie się 
w ogóle wszystkie siły tureckio § jągają celem obro 
ny tego miejsca zagrożonego przez marsz Czarno- 
górców w tę stronę skierowany. Warownie świeżo 
przez Czarnogórców zdobyte zasłaniały wąwoziatą 
drogę z Nikaiczu do Trebinii. Wawóz Duga nato- 
miast, w którym dotąd Turcy sią jeszcze bronią, 
z niewielkiero, j:k eip zdsje, powodzeniem otwięra 
drogę z Niksiczu do Metakii, Mostaiu i dalszych 
stron Hercegowiny. 

Anyi wyprowadzili Rosyanie nsjznaczniejszą część 
pm Ardahanu i wszystkie wojska na tym gcściń- 
cu dotąd działsjące, celem nuekutecznienia ogólnej 
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koncentracyi wojsk w obozie W. Ks. Michała pod 
Aleksandropolem, zostawili jednak w twierdzy Arda- 
hański*j 12 batalionów piechoty. Staczane w ostat- 
nich dniach utarczki były tylko rekonesansowemi. 


Konstantynopol 18 września (Źremdenblatt). 

Ilość zebranych w Orhani wojsk tureckich, spieszą 
cych w pomoc Osmanowi baszy wynosi 30 batalio- 
nów. Znajdują się one już w marszu dó Plewny. ich na- 
dejście ma być hasłem də kroków zaczepnych Osmana 
baszy. 
Konstantynopol 18 września. Dwadzieścia pięć 
świażo na okół Adryanopola usypanych redut już u- 
kończono i uzbrojono. Tymczasową straż ich powie- 
rzono 25 batalionom utworzoltej w tym mieście gwar- 
dyi narodowej. Komendaztem placu mianowany Dże- 
mil basża. 

Galacz 18 września. W niedziele pojawiły się 
dwa tureckie statki kanonierskie przed miastem, ale 
oddaliły się, wymieniwszy kilka strzałów z bateryafni 
nadbrzeżnemi. _ r: y 

Bolgrad 18 wrześńia (Fremdenblatt). Po ode- 
brania najświeższych wiadomości z teatra wojny rząd 
serbski ódstąpił na ten rok od wszelkich zamiarów 
wdańia się w wojnę, Skupczyna ma być w krótce 
zwołaną, a ta prawdopodobnie oświadczy się za po- 
lityką pokojową. 

Bukareszt 18 wrześnie. Autentyczne wiadomo- 
Ści stwierdzają fakt, że wszelkie kroki zaczepne ze 
strony rosyjskiej stanowczo zawieszono. Redut1 Gry- 
wieka znajduje się jeszcze w rękach rosyjskich, alə 
urządzają ją jedynie w celach obrony (t. j. zwra- 
cają zapewne fonty bateryj w strony dróg po któ- 
rych Osman basza mógłby urządzić pościg za woj- 
skiem cdwrotowy marsz wykonującym. Red.). Do- 
niesienia o odebrania przez Turków Grywicy nie po- 
twierdziły się. Mylną też jest wiadomość o wielkiej 
bitwie w dniu 15 b. m.; trwała tylko przez dzień 
cały silna kanonada. 

Bukareszt 17 wrześsia. (Pol. Corr.). Redntę 
Grywicką zajmują tersz wyłącznie dywizye rumuń- 
skie i artylerya ramuń ika. . 3 

Bukareszt 19 września. W. ks. Mikołaj prze- 
niósł już napowrót główną swą kwaterę do 
Wielziego Studzienia. Część posiłków i 
amunicyi nadeszła już do Plewny. 

Bukareszt 19 września. Kasa wojenna rosyjska 
wypłaciła dyrekcyi rumuńskich kcłai żelaznych 5 mi 
lonów franków, jako zaległość należytości za tran- 
sporta wojenne. Odtąd c> tydzień ma następować 
likwidacya kosztów. —, Transportu towarowego nie 
przywrócono dotąd na kolejach rumuńskich. 

Wystawa rolniczo - przemysłowa 
we Lwowie 1877 r. 
NAK. 
Wyroby z kamienia, gliny i szkła. 

Nader zajmującej wystawie kamieni i glin różno- 
rodnych nie odpowiada w równym stopnia wystawa 
otrzymanych z nich produktów: z jednej bowiem 
strony użycia nie zawsze jest uwidocznione i wiado- 
mo raczej, że na małą odbywa sią sk:lę, z drugiej 
zaś wyroby ssma często nie odznaczzją się dobrym ga- 
tunkiem. Pierwsze zachodzi z ramieriami wyższych 
gatankó w, jak marmury, drugie odnosi sę n. p. do 
naszych hut szklannych. -W Stanisławowie widzieli- 
Śmy kamień litogrzficzny rodzimy, którego teraz nie 
wystawiono, ala nie wiemy czy okazał się nieprakty- 
cznym, czy poprostu zaniedbano całą sprawę. © 

Z wyrobów kamieniarskich najpierwej zasługują na 
uwsgę kamienie młyńskie Ż;chlińskiego Ludwika ze 
Starego Brusna (pow. Cioszanowski) oraz Poradow- 
akiego z Beli na Węgrzech. Ostatnie uważane są za 
bardzo dobre, łomy te pierwej należały do p. Kar 
doliń kiego i istnieją juź od lat kilku. 9 

Żychliń ki wyrabia z kamieni pomniki, ławżi i 
stoliki ogrodowe, przyczem on daje rysunek, a wy- 
konywa robstę włościanin z Bin na Hawryło Dani- 
sow; robota ta wprawd ie g uba i ne może się ró- 
wnać z wyrobami w tym rodzaju naszych miast wię- 
kszych, ale t ż trzsba uwzględnić, ża to robota czł- 
wieka pczbawionego nauki i jskichkclwiek wzorów. 
Piękne pomniki, statuy, kolumny z labradoru itp. 
są S hmiderąa we Lwowie, 8 jego marmurowa Matka 
Boska jest już dziełem sztuki. 

Delikatna figury gipsowe Zachi'ego ze Lwowa ra- 
leżą tabże do wyższej sztuki przemy:ł wej; miano- 
wicie rięknie on odtwarza arcydzieła celniejszych 
mistrzów, a na wystawie są obok maiejszych figor 
bardzo piękne popiersia Mickiewicza i Słowackiego 
więcej niż n:turalnej wielkości. 

Znaczna bardzo liczba wystaw ców przedstawia wy- 
roby z gliny, szczególniej wyroby ceglarakie, cegły, 
dreny itp. Piękną wystawę taką pierwszej galicyjskiej 
spółki wyrobu maszynowych cegieł i towarów glitia- 
nych, odznacza gust dobry w wystawicnych bramach 
tryumfalny ch. C-gły tej fabryki nie tylko 84 przezna- 
©0ne do badowy ścian ala i do wykładania podłóg. 
Dobre cegły podała również fabryka Karłowicza ze 
Snopkowa (pod Lwowem). 3 

Wodotrysk urządzony naprzeciw głównego na wy 

stawę wejścia ma basen z wybornego cementu po- 
chodząsego z fabryki: Stru-zkiewicz i Długoszewski 
w Wełdziżu (pow. Dolina). Tej samej fabryki pię- 
kne ozdoby architektoniczne z cementu oglądać mo- 
żna w głównym budynku; gdzie stoją obok zbioro- 
wej wystawy pieców kaflowych Andrzejswskiego z Kra- 
kowa i Żychonia z Dętnik. Pieca te są najozdo- 
bniejsze, keflo czyste i gładkie, gliniane figury bar- 
dzo piękne. Brakuje ta zaś uznanych powszschnie 
za najlepsze, wyrobów z Łagiewoik. Piece Menkesa 
zə Lwowa są równe i gładkie, ksfls przylegają do 
„ery dokładnie, a zakład craz ma się więcej roz- 
wijać. 
„ Już powyżej nadmieniłem, że wyroby szklanne kra- 
jowe wogóle są małej wartości. Najlepsze i nawet 
wcale dobre są z Majdanu górnego (pow. Nadwórna) 
fabrykanta Zygmunta Piwko. Jego kieliszki, szklanki 
SĄ O wiele czystsze i zgrabniejsze od innych. Kropf 
z Birczy przedstawił natomiast najlepsza szkło tefio- 
we, ale tak on, jak buta w Pieniakach Dismanda 
(właściciel hr. Włodzimierz Dzieduszycki) i Sapieby 
w Miłkowie mają wyroby mierne i widocznie fabry- 
kują tylko na codzienny użytek klas niższych. Fa 
bryki te „przeważnie toż wyrabiają słoiki i butelki na 
wino i piwo. 

W pawilonie Sapieby zmajdują się opuszczone w 0- 
statniem sprawozdaniu: stolik piękny alabastrowy, 
gips z okolis B.lszy, d bry kami:ń brukowy z Ra- 
wy, a wreszcie glny służąca do wyrobów. fai ango- 
sowych w fabryco w Siedliskach. Wprawdzie wyroby 
fajausowe są zuown bardzo proste, ale wskazują, że 
ten przemysł niegdyś o wiele wyżej stojący nie za- 
ginął zupełnie i może mieć przyszłość. W katalogu 
gą jeszcze zapiszne wyroby inuych trzech fabryk fa 
jausu, ale ich nie odszukałem dotychczas na wy- 
stawie. 

Żelazo. 


Z pięciu fabryk żelaza nadesłane zostały okazy 


nam poznać,. ża niekoniecznie potrzebnie komitet 
wystawy udawał się dò Wiedaia dla wyrobienia me» 
dalu, bsby go można było wykonać na miejscu, 
z mniejszym kos:tem, a przytem dając zarobsk kra- 
jowym rzemieślnikom. 


Redakcyi Czasu zasiada w Radzie miejskiej i w wiel- 
kim Wydziala kasy Oszezęd ości, a nadto jeden z nich 
jest członkiem komisyi kontrolującej tę kasę, wszela- 


jednem słowem o pogłoskach obiegających ze wzglę- 
du na kesę Oszczędnoś i, będąc przekonaną, że czy- 
by takowe były zupełnie mylne, lub też choćby prze- 


otrzymywanych wyrobów, chociaż jaden tylko fabryka | Oszczędności będzie załatwioną, można wtedy nieco 
w (łórze węgierskiej zwróciła uwagę na rudy żelazne | dokładniej i ze szczegółami o tem pomówić. 

i przesłała jej l czne okazy. Wyroby oprócz z Górki| — Dowiadujemy się, że sprawę przepełnienia 0- 
gą jeszcze z Pasiecznej (pow. Nadworna), ze Skolego | śmio klasowej szkoły żeńskiej, której rychłego zała- 
pod Stryjem, z Nawojowy i z Zakopanego. Ns pierwsze |twienienia domagaliśmy się we wczorajszym numerze, 
miejsce między niemi nsleży bsprzecznie f.bryce| prezydent Dr. Zyblikiewicz jeszcze zeszłego tygodnia 
Aroyksięcia Albrechta, á Górki Węgiersk cj. W ņa- załatwił, postarał się bowiem o umieszczenie niekt- 
wilonie Arcyksięcia wyroby żelazne zajmują cały |tych klas rówao-ległych, która najdalej za kilka dni 
Środek, i są urządzone z wielkim gusten, elegancyą, |do insego budynku przeniesione zostaną. Nadto prze” 
które tylko uprzyjemniają więcej przegląd doborowych pełnienie ośmio klasowej szkoły żeńskiej przy ulicy 
okazów tej fabryki. m wyroby late i knte,|św. Schołastyki, jak i cztero klasowej szkoły żeńskiej 
kcła maszynowe i inne, sztaby, piece nieraz bardzo |na Kazimierzu dało Prezydentowi powód domagania 
piękne, schody, ławki, naczynia kichenne it.p. przed- się cd Rady szkolnej krajowej utworzenia dwóch no” 
mioty domowego użytka lub gospodarstwa; a wszy- wych szkół z odrębnym etatatem nauczycielek, w szkole 
stk.6 odrobione z dokładaością nie pozostawiają rie| bowiem liczącej przeszło 1000 uczennic) niemożebny 
do życzenia: p ; jest ani dostateczny nadzór, ani też nauka należycie 

Nie można wprawdzie ganić wyrobów innych f1- |udzielaną być może, a ponieważ nie tylko szkoła 
bryk, i tak z himerni w Pasiecznej dostawiono wy-|u św. Scholastyki, lecz i szkoła na Kazimierzu liczy 
borne rydle i motyki, kuchnie dobre żelazne wysta- | przeszło 1000 uczennie, przeto tak ta, jak i ta 
wia tak ta fabryke, jak i hamernia hr. Eugeniusza | drugiej szkoły koniecznie potrzeba. Relacya w tej mie- 
Kińskiego w Skolem; sztaby kute wszystkich fabryk |rze do Rady szkolnej krajowej wystósowaną żos 
są dobrego gatunku, jak tego np. dowodzą umyślnie | jeszcze w przeszłym tygodniu. | $ 
skręcane sztaby, nadesłane z Nawojowej. Ostatnia| — Wezoraj umarł w klasztorze Karthelitów na Pa" 
fabryka dostarcza również dobrych pługów, oraz wy-|sku X. Alberyk Gerban niedgyś gwardyan znieśio” 
roby kowalskie. Wszystkie te wyroby nie rą jednak |nego klasztoru OO. Kapucynów w Warszawie, wy” 
równej z poprzedoie vi wartości, avi też nię racgą być |chodźca, skończywszy lat 52. 
ofiarowane po cnech przystępnych. Wyroby z Za-| — Zimno, jakie się daje u nas uczuwać od kilku 
kopanego zaladwie dadzą się cdsznkać, gdyż zanie-|dni, rozciąga się na całą Europę wschodnią i środ- 
dbeno podać nad niemi firmy. , |kową, w skutku wiatrów północnych i śniegów, po‘ 

Niedawzo uskarżał się jeden z tutejszych dzi'pni- | krywsjących już szczyty Alpów, — Najniźszy stopień 
ków na brak ślusarzy na wystawie, a jadnak wcalć | ciepła był wczoraj w Krakowie 5.8, w Warszawie 5.0 
niesłusznie. Nie tylko nie brak ślusarzy, ale wyroby w Ischl 6.0, w Pradze 6.2, w Celowcu 6.5, w Građ- 
ich zasługoją na wielką pochwałę. W pawil nio Sa fcu 7.5, w Moskwie 0.2, w Petersburgu 4.4 C. 
piehy są potrzeby do kominka wyrobione w Krasi | — Doszła rąk naszych „odezwa* do zwierzchności 
czynie przez ślusarza Z jączzowstisgo, a wyrobione | gminnych wydana z „Bióra powiatowego c. k. uprzyw: 
tak gładko, czysto i elegancko, jakby to nie była | Zakładu kredytowego włościańskiego* z podpisem nie” 
robota ręczna. W głównym gmachu są okucia do 0- |czytelnym i pieczęrią, a która wzywa wójtów, aby 
kien Wejcha, którym brak tylko dobrego brązowsi- | „wezwania płatnicze tego banku doręczyli dłażnikom 
ke, sprawia, że z wierzchu nie wszędzie mają pozór |i wytłumaczyli im, że Dyrekcya tego zakładu nie mo” 
dobry. Tego samego ślusarza zamki do bramy, małe |że dłużej zwlekać, lecz ściągać będzie zaległości, 
dziesiętna ważka, są tak wzbcrnie ob.obione, że nioji w tym celu przysłała urzędnika do pomocy, z sù- 
im zarzucić nie można. „, |rowem poleceniem, że w razie nie zapłacenia zale” 

Z Tarnowa ślusarz Zając wystawł również kilka | głości, przystąpi do kroków sądowych, kosztownych 
dcbrych zamków; a Iszierski ze Lwowa nie swoje, fi ostatecznych“; „gdyby z:ś który z dłużników nie” 
ale zawsze daje krajowych ólusarzy doskonałe zamki | miał na razie pieniędzy, niech sprzeda kawałek gruntu 
po cenach przystępnych. Jego tikże okucia do okien |z wolnej ręki, aby bank zaspokoić, a kupiciel (sic) 
nie vstępują zeganicznym, i są o wiela gustowniej- |tej części gruntu obowiązany będzie raty zaległe s3- 
sze od okuć Zająca. raz zapłacić i resztę długu na siebie przyjąć*, 

Cóż dcpiero powiedzieć o wybornych wyrobach |nie chcą „utracić całe majątki“. Zwierzchność gmin- 
Henryka Jeny ze Lwowa, który obok przyrządów po-|na ma swoją „ówiatłą radą i wpływem“ uzysksć 
trzebnych dl straży ogniowej, wystawił 1óżce dro- |spłatę długu. , 
bae narzędzia, a wszystko pierwszorzędnej warteśsi.| Kiedy żyd lichwiarz naciera na chłopa, ten wić 

Wagi dziesiętne najlepsze Mowockiego ze Lwowa, | przynajmniej, z kim ma do czynienia i radzi sobie 
który tem większą ma zasługę, że cenami skutecznie |jak może, podpisze weksel, lub sprzeda kawałek zie” 
konkurować może z fabrykantami wisdeńskiemi. Wa-|mi, aby resztę oczyścić, a tylko baczy na to, abf 
gi wystawił także Błażej Liso»ski ślusarz w Sambo- |się nie dać wywieżć w pole. Teraz nawet znajdzie 
rze, a Szyskowski ze Lwowa ma piękaą kuchnię | niejakie bezpieczeństwo w ustawie o lichwie. Ale gdy 
angielską i różne drzwiczki do pieców. ma do czynienia z „c.k. uprzyw, Zakładem“, który 

W ogóle schodząc do wyrobów rzemieślniczych |używa zwierzchności gminnej za swego iks 
przyjdzie nam jeszcze nieraz powtórzyć uwagę O zrę-|i niemal egzekutora, gdy mu grożą , ć 
cznośśi, dobrym guście naszego rzemieśluika, które-|a podszywają się pcd urzędowy jakiś charakter, 
mu widocznie tylko brak sposobności do zajęcia wy- | pieczęcią, na której orzeł cesarski odbity, -imponuj% 
bitnego stanowiska. Spodziewać rię też można, iż| wreszcie grożą egzekucyą sądową, która go m 
przez danie zarobku na większą skalę, przy bado- | „na nieuniknioną utratę całego majątku“, to zdajens” 
wlach i t. p. pracach możaa będzie podnieść stano- | się, że bank kródyt. włościański we Lwowie, mający: 
wczo wyroby i byt naszego rzemieślnita. jak sig okazuje, skóry pa ze Eiio sklep we 

Jedyna gisetoia cynkowa lwowska, połą zona ż wy-|33two za „urzędy powiatowe“, że 
ez szyldów, tablic i ornamentów metalowych |idzie od żyda lichwiarza. Jeśliby więc nie dało si 
Schapiry ze Lwowa, zarazem najpierwsza fabryka |do niego zastosować ustawy przeciw lichwie, to prze” 
wyrzysanią na metalach, kamieniu i szkle, dała nam dewszystkiem na drodze administracyjnej aka 
liczne swe wyroby. Odznaczają się one prawdziwym | zapobiedz takiemu nadużywaniu przez bank ot si 
gustem; litery vraz ozdoby są wypisane zaw:zə ła-|Zwierzchności gminnych i wyzyskiwaniu niewiadt 
dnie i bez zbytecznych przesad z właśiiwą miarą. mości ubogich dłużników. Jeśli więc prokuratorya 84 
M. dal tej fabryki na pamiąt!ę wystawy zrobiony dał dowa nie nie ma przeciw takim odezwom, należy! 

aby władze powiatowe, czy rządowa, czy autono! 
czne upomniały wójtów, iż zakres ich urzędowani* 
nie czyni ich ajentami banku włościańskiego, ani 
żadnego innego lichwiarza. 

— Komitet pogorzelców w Wieliczce nadsyła nab 
wykaz dalszych składek na pogorzelców tego miastś' 
REZ um | Dar N. Pana w imienia nastęrcy Trona 200 Ls 


dar arcyksięcia Albrechta 200 zir., z koncertu w B” 
Kronika miejscowa | zagraniczna, |chni 134 złr., gmina Bilsko 67 złe, 70 cent, 
Kraków 20 września. Lubo dwóch członków 


« 


na izraelicka w Berlinie 58 złr., teatr amatorski w BY 
tach, Bank hipoteczny gal cyjski, miato Żywiec, gm 
na Dsbczyce po 50 złr., sąd powiatowy Niepoło” 
cki 40 słe., parafia Wielicka 35 złr. 91 oent., Busk 
galicyjski dla handlu i przemysła 30 złr., sa spr” 
dane 22'/, rubli 28 złr. 35 cent, magistrat Rzess0”' 
wydział powiatowy Zaleszczycki, starostwo Wadon? 
ckie, wydział powiatowy Wadowicki, wydział ie 
towy Tar owski po 25 złr., starostwo Krakowsk 
21 złr. 20 cent., gmina Freiwaldau 21 złr. 80 cent 
msgistrat Wadowicki, za pošrednictwem X. Fiołk* 
starostwo Tarnobrzeskie, gmina icraelicka Ber” 
gmina Opawa, gmina Jarosław po 20 sir., starost 
Zywieczie 19 złr. 50 cent., parafia Dziekanowice 
alr., parafia Wiśniowa 14 złr., gmina izraelicka St” 
nach 14 złr. 12 .e'nt., psrafia Kosocice 14 skr 
cent., zargąd sralinsrny w Dolinie 13 sir. 50 i 
starostwo Krakowskie 12 złr. 78 cent, zarząd $% 
narny w Drohobyczu 12 złr. 70 ceat., starostwo N 
wotargskie 12 złr. 50 cent., Szymon Schlesinś* 
z Podgórza, X. Miebał Król infułat, wydział pow 
towy Chrzanowski, wydział powiatowy Mościski, „ef 
rafia Dobozyce, wydsiał powiatowy Sanocki, jio 
Siepraw, gmina Gorlice, Dr Hildesheimer z Ber 
po 10 złr., parafia Raciechowice 8 złr. 50 cent., Py, 
rafia Mogi'any 8 złr., starostwo Limanowskie 6 *.. 
50 cent., starostwo Łanenckie 5 złr. 50 cent, ‘gts 
rafia Bodzanów, miasto Chrzanów, parafia Biskup ry 
wydział pow atowy Tarka po 5 złr., p:r fis at, 
4 złr. 80 cert; Łmszozak z Uścia solnego 4 * w, 
J. Böhm z Brieg 3 sir. 51 cent., psrafia passt 
gmina Mährisch-Trilbau po 3 zir., Steiabergər, gr 
rostwo Jarosławskie po 2 złr. 40 cent., parafis g 
szów 2 złr. 70 cent., X. Momidłowski, parsfiś W 
kliczyp, starostwo Tarka, ksiądz Kalczyński P! gł 
z Biskupie po 2 złr., starostwo w Tłumaczu 1 
77 cent., starostwo Tłumacz 1 złr. 50 cent. 

1588 złr. 14 cent. — D» dnia 15 września 8 4, 
6601 złe. 8 cent., wydano pogorzelcom 5838 
pozostaje 763 złr. 8 cent. 6 ZA 

Wiadomoścet policyjne: Strsż poli y 
przytrzymała: Henryka Ochotnickiego, piekarczy gee 
kradzież koszuli w Myślenicach; Jakóba Kup% gr 
czyka, poszukiwanego za kradzież i zbiegnięcie; „gh 
Pomietłę, krawczyka, za kradzież zegarka m2)*" jg 
który znaleziono ukryty pod kamieniami n% jo? 
Maryackim; Fr. Jerzego, kraw zyka, za proradit, 
rzenie odzieży danej mu do roboty; Wine. É pó 
czyka, za kradzież chustki; Annę Cetarskży z4 
dzież w służbie. 

WEAWE LETEN — We czwartek dnit J 
września: Opera komiczna w 4 aktach, mazuts, ro 
Straussa, prseiład A. Urbańskiego: Zndigo * 
bójnicy. — Początek o godzinie 7ej. 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa 
sztuk pięknych otwarta codziennie od godź 
4ej prócz poniedziałku. Ws ęp w niedsielę 
tów, w dnie powszędnie 30 centów, 


ko nie uznała Redakcya za właściwe nadmienić choćby 


sadzone, ucierpieć może na tem instytuvya, której ca- 
łą potęgą jest dobre jej imię. Kiedy więc odbywała komi- 
sya kontrolująca rewizyę, Redakcya luto świadoma to- 
ku sprawy, wstrzymywała się z doniesieniem a spra- 
wozdanie z pierwszego nal tą sprawą posiedzenia 
w. Wydziału kasy, umieszczone w Czasie z d. 7 wrze- 
śnią, ominąwszy dyskusyę, poprzestało jedynie na po- 
daniu nchwały, albowiem posiedzenie odbywało się 
przy drzwiach zamkniętych. Oczywiście, że niebawem 
ukazała się w Dz. Polskim korespondencya z Kra- 
kowa, zarzucejąca chęć zatarcia tej sprawy i zlekka 
przez aluzyę dotyksjąca członków Redakcyi Cza 
su, zasiadających w W. Wydziale kasy Oszczę- 
dności, jako uczestników tak zwanej w tym liście 
„kliki*, Nie odpowiedziała na te zarznty Redakcya 
Czasu, bo nie chciała wydobywać tej sprawy na jaw 
przed końcem śledztwa zarządzonego. 

Atoli w ostatnim numerze Dz. Polskiego znajduje 
się znów całkiem przeciwna tamtej korespondencya 
z Krakowa, usiłująca nie potępić jak tamta, ale unie- 
winnić postępowanie urzędników, przeciw którym wy- 
toczone śledztwo dyscyplinarne a dotykająca osobiście 
członków Redakcyi Czasu, mianowicie pp. Szukie- 
wicza i Cyfrowicza, z których ostatni jest orez człon- 
kiem komisyi kootrolującej. 

W pierwszej korespodencyi członkowie Czasu chcie- 
li zatrzeć grzechy kasy Oszczędności; w drugiej zaś na 
szkodę tej kasy robili zarzuty; ta ostatnia przytacza 
mylnie słowa p. Szukiewicza na przemówienie Prezy- 
denta miasta, jak niemniej, że to było powodem zło- 
żenia przezeń mandatu, ale tylko pro forma, w nadziei, 
„iż go nie minie ceremonia poproszenia, żeby został“, 
jak ma zwyczaj to czynić. Atoli p. Szukiewicz peł- 
niący cbowiązki radcy miejskiego jeszcze od r. 1848, 
złożył wtedy tylko mandat, gdy miastu oktrojowa- 
no burmistrza w czasie stanu oblężenia, a teraz w zło- 
żeniu mandatu inne przytoczył powody, niż się ich 
domyśla autor korespondencyi. Skoro sprawa kasy 
Oszczędności ostatecznie zostanie ukońszoną, będzie or 
mógł wtedy, jeśli okaże się tego potrzeba, ogłosić swo- 
je przemówienie w W. Wydziale, gdy dziś byłoby ono 
niewłaściwe. P. Cyfrowicz zaś niesłusznie jest posądza 
ny przez korespondenta o chęć otrzymania posady dyre- 
ktora kasy, bo równem prawem każdy członek komi- 
syi kontrolującej, pełniący ściśle swoje powołanie i 
nie patrzący przez szpary na to, co powinien dobrze 
rozpoznać, może być posądzony, że działa według 
przysłowia: „ôte toi, que je my mets“, Tyle na dzi- 
siaj Dziennikowi Polskiemu, a gdy sprawa kasy 
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— Dnia 19go września przy wietrse zachodnim 
rano pogods, po południu ehmnrno i nieco dźdżu. 
Termometr od 4'4 doszedł do 130 C. — Barometr 
szybko opada; rano o 6ej dnia 20zo wsaeśsia stan 
jego był 733:9 millim., ciepła 9'8 C. — Wiatr za- 
chodnio-poludniowo zachodni. 

— W piątek dnia 21go września: Św. Mateusza 
apostoła. 


Wiadomości bibliograficzne. 


— Dowiadujemy się, że rozpoczęcie druku 2go 
tomu Przewodnika heraldycznego zapowiedziane na 
początek października, nieco się odwlecze z powodu 
chwilowej słabości autora. 


Przemysł naftowy w północnej Ameryce. 


(Dokończenie). 

Wieżę i przybory z drzewa nie opłaca się Ame- 
tykańom przenosić z miejsca na miejsce, dla tego 
to wyczerpane tereny iegdyś w ropę obfite zdala 
póznać można po sterczących wieżycach drewnia- 
nych; natomiast machiny i przyrządy z żelaza 
mogą być powtórnie użyte do nowego poszuki- 
wania, przyjąć je przeto można w wartości złr. 3500 

o porachunku. Przy obliczeniu należy także 
uwzględnić zwyczaj przyjęty w Ameryce podobny 


"do naszego t. j. odstąpienia '/, części surowca 


na korzyść właściciela gruntu. 

Mając powyższe daty, możebną rzeczą skonstato- 
wać cenę materyału surowego u studni: przecię- 
tna produkcya jednego otworu świdrowego wynosi 
3737:8 hektol. rocznie przez przeciąg czasu 2'82 
lat, a zatem 10.540'6 hektol., z których 5/, części 
t. j. 8783:8 przypada na przedsiębiorcę. 

Aktywa przedsiębiorcy są owe 3500 złr. za 
przyrządy wiertnicze, które mogą być powtórnie 
użyte i produkcya 87838 hektol. ropy. 

Pasywa zaś są następujące: 

Kapitał zakładowy z uwzględnieniem niepowodze- 
nia w znalezieniu ropy (14:5 proc.) w w.a.złr. 13.764 


10%, czynszu od tejże sumy przez 2:82lat „ 3.881 
10% od 1000 złr. kapitału obro- 

towego przez 2'82 lat „ 282 

Wydatki na ruch przez 2'82 lat po4032 _ „ 11.370 

w w. a. złr. 29297 

po strąceniu za sprzedaż inwentarza 3.500 


pozostaje w w. a. złr. 25,797 
8783'8 hektol. ropy kosztują przedsiębiorcę 25.797 
złr. zatem 2 złr. 94 c. 1 hektolitr, czyli 4 złr. 
67,c. za 1 baryłkę przy studni. Cena ta w ra- 
zie, jeżeli studnia większą wydała ilość od przy- 
jętej w przecięciu, odpowiednio się zmniejsza. 

Przemysł naftowy amerykański zawisł w peł- 
ności od eksploatacyi w Pensylwanii, w szcze- 
gólności zaś od eksploatacyi terenu na południe 
od miasta Filadelfii położonego, t. z. pokładu ni- 
żniego ropodajnege, ponieważ tam najwiękęzą do- 
bywają ilość ropy i cenami samowolnie ustano- 
wionemi zmuszają inne kraje do usunięcia się od 
eksportowania; takie kraje są: Kanada, Ohio, 
Wirginia, Tennesee i Kentucky, a nawet — na- 
sza ubożuchna Galicya. 

Dla Galicyi jednak można stawić prognostyk 
bardzo. świetnej przyszłości pod względem prze- 
mysłu naftowego, *) ponieważ skoro źródła pen- 
sylwańskie poczną się wyczerpywać, cena ropy 
podnieść się musi, — a historya przemysłu pe 
ucza-nas, iż wyczerpanie każdego nawet najobfi- 
tszego źródła nastąpić musi po niedługim stosun- 
kowo czasie. Okazało się z dotychczasowych sta- 
tystycznych wykazów, że studnie amerykańskie 
po'8 latach eksploatacyi przestają dawać ropy, 
a.dalszy pogląd przekonywa nas o wyssaniu wy- 
żniego pokładu gór ropodajnych w Pensylwanii, 
t.j. terenu na północ od m. Franklina położo- 
nego w przeciągu lat dziesięciu o tyle, 0 ile do- 
starczana ztamtąd ilość ropy nie wywiera dziś 
żadnego wpływu na handel powszechny naftowy. 
` Nie wątpimy o tem ani na chwilę, że ogromne 
jeszcze skarby naftowe posiada Ameryka w łonie 
Swej ziemi (i u nas są z pewnością dorównywa- 
jące amerykańskim), ale tych Amerykanie chyba 
nie podźwigną pierwej, póki cena surowca nie 
rej się; bo co znaczą dla przedsiębiorcy 5 

łek ropy dziennego przypływu, jeżeli za nie 
dostanie mniej, aniżeli wynoszą koszta utrzyma- 
nia pompy parowej i procent od wyłożonego ka- 
pitału na wiercenie? U nas wystarcza mała część 
ogromnych dochodów amerykańskich surowca, aby 


'*) Nieodżałowanej pamięci E. Windakiewiez, któ- | gą 


rego przedwczesna śmierć jest klęską dla naszego 
naftowego, w swomje dziele „Das Erdoel 

und Erdwachs in Galizien“ powiada: „Der gering- 

ste: Gestehungspreis per WZtr. beträgt in Galizien 
"Dorchacka 


(1873) im nitte 2 fl. wogegen der Ver- 
achleisspreis im Durchschnitt kann 4 fl. erreicht. 
Disse Differenz wäre gross genug, weil man aber 


ohne viel. Mühe auf einmal reich werden will und 
diese Hoffnung bei den geringen Hilfsmitteln ge- 
Wwöhnlich nicht realisirt sieht, so fängt man an zu 
verzagen und giebt den Betrieb auf“. 


ep 


Ladd: 


UPA ASEAC TE WE 


mieć zabezpieczony byt kopalni i dobrobyt wła- 
ściciela. Biin 

Amerykanie do poszukiwań swoich W łonie zie- 
mi używają już tak udoskonalonych sposobów, 
że nie sposób za pomocą tańszych i prędszych 
a oraz pewniejszych środków dojść do zmierzo- 
nego celu, gdy tymczasem u nas cały przemysł 
pod względem technicznym na skromnych począ- 
tkach przestaje (co jak wykazałem w poprze- 
dnim artykule krociowe sumy dorocznie pochła- 
nia), ale się z czasem obudzi i lepsze òd dotych- 
czasowych skutki przyniesie, ztąd także wnosić 
można o dobrej przyszłości naszego przemysłu 
naftowego. 

Pomimo ogromnych zapasów swoich, a raczej 
z powodu tych zapasów Amerykanie w ostatnich 
kilku latach przed rokiem 1876 tak nizką mu- 
sieli się kontentować ceną za swój surowiec i ra- 
finat, iż tylko przemysłowcy więksi mogli obstać, 
mniejsi żaś podupadli. Chcąc zaradzić na przy- 
szłość złemu, wystąpiło stowarzyszenie „Stan- 
dard Oil Company“ w Cleveland (Ohio) z proje- 
ktem utworzenia cen odpowiednich celem zmo- 
nopolizowania całego handlu naftowego. Po kil- 
koletniem działaniu w tym kierunku przystała 
większa część producentów (''43 Części ogólnej 
liczby) do koła, poddając się ogólnym przepisom 
tak co do zakupna surowca jak sprzedaży nafty. 
Stowarzyszenie to nazwano „Petroleum - Ring". 
Wkrótce cena się znacznie dźwigła, nie przeno- 
sząc miary, co jest oznaką, iż „Petroleum-Ring* 
nie starał się w źle pojętym własnym interesie 
cenę wyżej podbić, jak tego rodzaj przemysłu 
wymaga. Mimoto jednak w Ameryce tylko wiel- 
ki przedsiębiorca ma powodzenie materyalne, 
u nas zaś i mały dochód z kopalni dezwala egzy- 
stować przedsiębiorcy i dorabiać się mienia cier- 
pliwą pracą. 

Wójtowa pod Bieczem w sierpniu 1877 r. 

Rudolf Mildner. 


Wykaz zmarłych w Krakowie 
(od d. 9go do d. 15go września włącznie). 


Razem zmarło osób 42; 23 mężczyzu i 19 ko- 
biet; 32 osób w obwodach i 10 w szpitalach. Do 1 
roku życia zmarło osób 15; do 5 roku 9; do 10 
lat 1; do 20 lat 3; do 30 lat 2; do 60 lat 8; do 
80 lat 4. Roczna śmiertelność na 1000 mieszkańców 
obecrej ludności wynosi 397. 

Na choroby zakaźne zmarło osób 7. Na ospę: 
Michalina Konarek, córka szewca, 11'/, mies.; Sta- 
nisław Guratowski, syn krawca, 13 mies.; Marya 
Duda, córka służącej, 8 lat, nieszczepieni. Na odrę: 
Stanisław Chill, syn kupca, 1'/, roku. Na dławiec: 
Marya Hejkie, córka stolarza, 2 lata. Na dur brzn- 
szny: Hugo Polatschek, syn przedsiębiorcy, lat 14. 
Na różę: Hirsch Frommowicz, syn kramarza, 7 ty- 
godni. Na inne choroby zmarło osób 35. Na puchli- 
nę mózgu: Stanisław Kraus, syn kupca, 3'/, roku. 
Na rozmiękczenie mórgn: Kajetan Dębski, ubogi, 
lat 78. Na drgawki: Ludwik Gajewski, syn an- 
ts, 20 dni; Aniela Scheller, córka szewca, 3 lata. 
Na szczękościsk: Marya Hanusiak, córka wyrobnika, 
9 dni. Na porażenie ogólne: Karol Kamunsiński, przy 
ojcu, lat 26. Na zapalenie płuc: Mieczysław Zawiła, 
syn blacharya, 2 mies ; Marya Gąsior, córka wyro- 
bnicy, 7 mies.; Józef Leśniak, syn stróża domu, 19 
mies. Na suchoty płuc: Katarzyna Czosnek, służąca, 
lat 20; Franciszka Karpowicz, wd. po kamerdynerze; 
lat 53; Piotr Wydrych, wyrobnik, lat 46; Szymon 
Kowalski, stndniarz, lat 56; Jan Bylica, palacz, lat 
58; Floryan Hora, misyonarz lat 26; Aron Kreutzer, 
pissrz, lat 17. Na rozedmę płuc: Franciszek Janos, 
wyrobnik, lat 57; Konstanty Płaczkowski, piekarz, 
lat 66. Na krwotok płucny: Mikołaj Sławikowski, 
traktyernik, lat 48. Na zapalenie kiszek: Ignasy Bo- 
bule, syn wyrobnika, 3 mies., Katarzyna Karpisz, 
córka wyrobnika, 14 dni; Marya Nawarza, córka ha- 
mowaczs, 21 dni; Helena Wątorska, córka właść, 
realn. 1!/, roku; Chaim Spira, córka stręczyciela, 
11 mies.; Chaim Taub, syn kramarza, 1 rok; Sta- 
nisłąw Szmaciarczyk, syn wyrobnika, 6 mies. Na za- 
palenie ż:łądka i jelit: Anastazya Fischer, córka mą- 
szynisty, 1'/, mies. Na zapalenie nerek: Anna Karcz- 
marczyk, wyrobnica, lat 19; Zofia Lusina, przekuo- 
ka, lat 55; Michalina Lameli, przy rodzinie, lat 50. 
Na rozwój niedostateczny: córka kramarzą, Wolfa 
Sales, 2 tygodnie. Na brak sił: Ludwik Kaczyński, 
syn służązej, 2 tygodnie. Na wyniszczenie: Bronisła- 
wa Czerwik, córka wyrobnika, 2 lata. Na nwiąd 
starczy, Chana Thorn, przy rodzinie, lat 80; Małka 
Bider, przy rodzinie, lat 80. 


podarstwa, przemysł | handol 


Wiedeń 19 września. 

A ©kowita. Przy spokojnym przebiegu inte- 
resu utrzymuje się cena towaru efektywnego 3225 złr. 
Peszt, 18 września —.—; Wrocław, 18 wrze- 
śnia w miejscu 50 40 mrk., ofisr, na wrześ. 50*90, 
na wrześ.-paźdź 50*70, na kwieć.-maj 52:20 mrk., 
Szczecin, 18 września w miejscu 5050 mrk., na 


OZAN s Piątku di Wsścinia 1874. 


wrześ, - paźdz, 49:40, na kwiecień-maj 50:50 mrk., 
Berlin, 18 września w miejscu 51:50 mrk., na 
wrześ. 50*90, na wrzesień - październik 50:70, na 
kwiecień-maj 52:20) mrk, 

Nafća. Wiedeń, 19 wrześ. z dworca 10'65 złr. 
za 50 kilo. Brema, 18 wrześ. 18:15 — 13:20 mrk. 
Hamburg, 18 września w miejscu 13:— mrk., na 
wrześ. 15:—, na pażdź.-grudź. 13.40 mrk., Ant- 
werpia, 18go września 34.—, Nowy Jork, 18 
września 14—; w Filadelfii 137/,. Tendencya znów 
się ustala. 


Biała 10 września. Za hektolitr pszenicy 9'80; 
żyta 6'50, jęczmienia 4:80, owsa 3'05, kukuru- 
6:—, bobu 8'—, soczewicy 16-—, prosa 10:— 
tatarka 6—, ziemniaków 2:80, za 100 kilogramów, 
siana 2'80, koniczu 3:60, słomy 2'70, wełny od 90 
do 150; koniczyny 50 złr, 


urzyjechali do Krakowa od 19g0 do 2030 wrześ. 

HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM. Salomea 
Dsierzyńska z Gembieżyna, W. Sobolewski z Ba- 
czacza, W. Boguszewska z familią z Warszawy, F. 
Herzog z Dębicy, Dr M. Zeburowski z Krakowa, A. 
Augustynowicz z Warszawy, K. Gross z Galicyi, F. 
Niedenthae z Jarosławia, P. Tomić z Rosyi, Dr Btan. 
Bartmann s Krynicy, H. Morawski z Wrocławia, K., 
Kucharski z Warszawy. 


YRZ 


Nie doszła nas dziś w ciągu dnia żadna wiado- 
mość tycząca się wczorejszych narad w Salzburgu, 
chyba telegramy podadzą nam godziny odjazdu kan- 
clerzów. , Ale co do treści R i zakresu ich, za- 
pewne nie ry.hło będzie można mieć pewną wiado- 
mość. Na czele dziennika wskazujemy tylko zadanie 
tego zjazdu w obscnych okolicznościach i nie śmiemy 
twierdzić, aby dawał on wskazówkę pokojową. 

Na wczorajszem posiedzeniu Izby deputowanych 
wniósł dep. Fux zapowiedzianą już w klubie postę- 
powym interpelacyę w sprawie wschodniej, którą po- 
dajemy powyżej. Iaterpelacya składa się z dwóch 
punktów: co do neutralności monarchii wobec ostatnich 
wypadków na teatrze wojny i wobec wojennej akcyi 
Serbii. Pierwotnie miała zawierać i trzecie pytanie: 
„czy rząd nieuważa za potrzebne wejść w układy 
z rządem rosyjskim w sprawie pokoju, lub przyłą- 
czyć się do podobnych kroków ianych mocarstw.“ 
W. klubie jednak przeważyło zdanie, że należy nawet 
unikać pozorów wzywania rządu do jakiejkolwiek in- 
terwencyi na korzyść Turcyi, a przeto w głosowaniu 
punkt trzeci upadł. Po odczytaniu interpelacyi, zwró- 
conej do całego gabinetu, rozpoczęły się dalej roz- 
prawy nad projektami reformy podatkowej. Nareszcie 
wczoraj ukończyła się dyskasya ogólas i wbrew o- 
oczekiwaniom Izba uchwaliła większością 16 tylko gło- 
sów przejść do rozpraw szszegółowych na podstawie 
wniosku większości komisyi. Nie zapewnia to jednak 
zwycięstwa projektom reformy, które mogą uledz je- 
8ŁCZ6 wielu zmianom, a nawet zupełnie. upaść. 

Sejm kroacki ukończył obrady nad ustawą o li- 
chwie, przyjęciem wniosku komisyi. Obecnie przyjdzie 
ną porządek dzienny sprawa adresu do Cesarze. 
ile sądzić można z wiadomości nadchodzących z Za- 
grzebia, adres zawierać będzie w formie umiarkowa- 
nej ala stanowczej życzenia Sejmu co do przyłączenia 
Pogranicza wojskowego do Kroacyi. Klub większości 
sejmowej oświadczzł się za połączeniem, w tym więo 
tonie wypadnie zapewna i adres. 

Wczoraj doszła nas treść telegrafowana manifestu 
wyborczego Mac-Mahcn*, który podamy w całości i 
kilka nwag nad nim zrobimy; na dziś zaś nadmie- 
niamy, że obok manifestu nie wyszedł jeszcze akt 
zwołujący wyborców, lecz ten zapewne ukaże się ju- 
tro, poprzedzcny będąc man f.stem, który ma ująć 
dla polityki rządowej umiarkowane stronnictwa. G:6- 
wng cechą tego manifesta jest charakter jego nie 
tyle rządowy, jako raczej osobisty, ale też taki charakter 
wypływa z natury mandatu siedmiolecia postawione- 
go ponad wszelkie konstytucye dotychczasowe lab 
przyszłe aż do upłynięcia terminu osobistej władzy 
marszałka. Ioną zaś ważną cechą manifestu jest 
przyznanie się do zasady republikańskiej. Ponieważ 
jednak manifest jest kontrasygnowany przez ministra 
Fourtou, a zatem przestaje być aktem osobistym 
marszałka odpowiednio do jego wyjątkowego stano- 
wiska, a staje się aktem rządu; jako więc taki, jest 
wdzieraniem się władzy wjkonawczej w nietykalność 
prawa i wolność wyborów, albowiem osobą prezy- 
denta stojącego nad konstytucyą, popiera on interes 
gabinetu i stronnictwa, którego ten gabinet jest wy- 


a | razem. 


W ogółe środki, jakich używa rząd francuski dla 
otoczenia osoby Mac Mahona popularnością, bardzo 
s4 pośledniego rodzaju, jak np. Ściąganie na miejsca 
przejazda Mac-Mahona krzykaczy wiwatowych: Be- 
napartyści uwijali rię wprawdzie około marszałka, 
ale był to z ich strony tylko mavewr; właściwych 
stronników nie było i być nie mogło, albowiem Mac- 
Mabon nie rep'ezentuje sam przóz SĘ ablikańską: 
prósz formy rządowej; forma ta jest republikańską, 
ale do jej ram nie ma zastosowanych instytucyj, a 
tem mniej mieści się w nich duch republikański. 


A byłby pod względem strategicznym dla Tarcyi bar- 


Of Aleko basza. Do gy Leja tri się jeszcze inne 
y: 


d 


Prefekt Wandei w okólnika do merów oznajmił, | Bialą spodziewsją się ataku Mehemeta Alego. Na- 
że Grévy, były prezes Izby, uważany za głowę o- |stępca tronu jest w Monasterze. 
pozycyi po Śmierci Thiersa, odmówił tego naczelni-| Salzburg 19 września. Bismark i Andrassy 
ctwa i że radzi republikanom pojednać się z Mac-|varadzali się dziś od godz. 11 przedpoładniem d» 
Mahonem. Z tego powodu Grévy napisał do Za|3ej po piłudniu. O godz. Gej obiad, na którym był 
France, że jest oszczerstwem przypisywać mu to,| Andrassy. O odjeździe obu jeszcze nic nie postano- 
czego nie uczynił i uczucia, których nie żywi. Krok | wiono. 
rzeczony prefekta służy tylko na dowód, że gdy nie-| Peszt 19 wrześnie. Wydział bankowy sejmu przy- 
zgrabnych środków używają organa władzy wykona- | jął na dzisiejszem posiedzeniu wniosek Falka, aby roz- 
wczej dla celów choćby uczciwych, szkodzą sprawie, | prawy nad kwestyą długa 80-milionowego tymczasowo 
której służą i powagę rządu podkopują. „|odroczyć, a o przedłożeniu w sprawie bankowej zdać 
W Szwecyi zaszła zmiana w gabinecie w zupełnej Izbie osobno sprawozdanie. Z przedłożenia tego wy- 
cichoś si. Minister wojny, jenerał Weidenhjelm ustą- |łączono trzy pierwsze artykuły, jako będące w zwią- 
pił a miejsce jego zajął jenerał Rosenschward. Po- zku z wspomnianym długiem. Wydział zda o nich 
wodem tej zmiany była organizacya armii, dla któ- sprawozdanie równocześnie z przedłożeniem o długu 
rej Weidenhjelm nie zdołał pozyskać w sejmie wig- |80-milionowym. $ 102 statatów został w ten sposób 
kszości, co ma nowy minister próbować. sformułowany, że udział zysku przypaść ma na obie 
Pcstawa Serbii stała się chwilowo trochę więcćj | połowy monarchii w tym stosunku, iż Węgry otrzy- 
pokojową. Od niepowodzeń pod Plewną rząd serb-|mują 30%/,, Austrya w i : 
ski zaczął tłómaczyć wysłanie wojsk d> Aleksinaczu | Peszt 20 września. T.aza i Szell wyjeżdżają d> 
porą zwykłych ćwiczeń wojskowych, a ajent serb- | Wiednia, aby wząć udział w radzie ministrów pod 
ski w Konstantynopolu, Christicz, miał stanowczo przewodnictwem Cesarza. $ - 
Porcie oświadczyć, że Serbia nie zamierza bynaj-| Dubrownik 19 września. (pryw.) Dnia 16 
mnićj naruszyć pokoju. Wprawdzie podobne zase-|b. m. rano poddał się Bilek Czarnogórcom. Trzy 
wnienie nie stanowi jeszcze żadnój rękojmi, dowodzi | działa górskie, wiele żywnośsi i amunicyi wpadło 
jednak, że w Belgradzie panuje niejaka niepewność |w ręce zwycięzców. 400 uzbro;onych nizamów i lu- 
i obawa, czy akcya serbska nie stanie się teraz dla|dność mahometsńska udała się do Stolacze. W tym 
samej Serbii zgabną, a Rosyi nie przyniesie żadnych |samym daiu poddała się warownia Presjeka w wą- 
korzyści. Pizechód wojk rosyjskich przez Serbię |wozie Duga, po trzechdniowem jej ostrzeliwaniu. Za- 
loga tureska opuściła ją z bronią w ręku. Czarno- 
górcy usiłują zdobyć fortyfikacys w wąwozie Duga, 
szczególniej warownie Nosrl (?) i Gorańsko. 
Berlin 19 września. Z powodu zjazdu hr. Au- 
drassego z ks. Bismarkiem w Salzburgu, pisze Prov. 
Qorr.: Dla obu mężów stann, których Ścisłe i pelne 
zaufania porozumienie od wielu lat tak znakomicie 
Pomimo więc zapewnień p. Christicza, Porta przy- | przyczyniło się do skutecznego wpływu wspólnej po- 
gotowuje się i na tę zaczepkę. Salih. Zekki basza | tyki trzech cesarzów na pokój Europy, musiało 
otrzymał polesenie udania się z znaczniejszym kor-| właśnie wśród chwilowych okoliczności największej 
pusem na granicę serbską, skoro tylko przyjdzie do | być wagi poz w zaufaniu o środkach i drogach 


dzo niebezpiecznym, i tego włsśnie obawiają się 
w Stambule, lubo panoje tam mniemanie, że nie 
zezwoli na to Austrya. Nawet zwycięstwa pod Ple- 
wną nie zdołały uspokoić obawy Porty przed ak- 
cyą serbską. Tak przynajmnićj twierdzi korespon- 
dent stambulski do Politische Correspondenz. 


sze zniszczenie Serbii i prawdziwą rzeź azyatycką, 
chociażby nawet na niekorzyść Turcyi. Jeneralny 
konsul włoski w Belgradzie hr. Joanini miał, według 
Fol. Corr., wręczyć Risticzowi notę p. Melegarego, 
odradzającą niewczesną interwencyę serbską. 


nia się jej opuścić. E:sad bej, dawny ambasador | Praw 
w ye, 
0 


dhatem baszą i niezgoda z Falkonem effendim, radcą |puje: Dziś rano rozpoczęli Turcy ogień na całą na- 
legacyjnym w Wiedniu, o którego usunięcie prosił 


drobniejsze względ: re skłoniły b. ambasadora do 
opuszczczenia na teraz służby tureckiej. 
Donoszą z Tunisu 17go września, że bej tameczny pan 
mimo oświadczenia neutralności posyła dla armii tu- 
reckiej pieniądze, konie, muły i zboże na okrętach 
angielskich. Konsulowie rosyjski Nissen, włoski Pri- 
ma, francuski Rustan i amerykański Heap, protesto- | 77% 
wali przeciw temu naruszeniu neutralności a osobli- pr 
wie przeciw wysłaniu 7 milionów w złocie tytułem nadzieję obsadzić w a 
wsparcia, W skutku tego naczelny minister Chered- wa”: cd / 5 prinecj ak 10 oiadi Gi D 
din musiał wprawdzie ustąpić, ale następca jego je- p zywo p kdaeyda 5 wieczór. De- 
nerał Rustan popierany przez konsula angielskiego | 29°74 po 18_b. m. poma za, iż Rosysnie 
Wooda, działa podobnież, lecz z większą ostrożacścią. DE aH papka sior o 
Wezelako również dla wojska rosyjskiego w Tarcyi | „Sy, Rosa, h kean rge Tar. 
odbywają się ciągłe przesyłki przez posiadłości państw . Rosyswe otrzymawszy pos, uderzyh na LU" 
neutralnych, a nie było dotąd słychać o protesta- | 507, tak zacięcie, iż ci musieli warownię opuścić i 00- 
cyach, chociaż przesyłki te obejmują także kontra- fagli się po za pierwsze szsńce. Strata Turków wy. 
bandę wojenną, \ pe 1 woz ly 200 rannych. Rosjanie stracili 
i 000 ludzi. 


Gstatnia depesze telogralezas „Graca 


Wiedeń 20 września. (pryw.) Do N. fr. Presse 
donoszą z Salzburga, że pobyt Bismarka przedłużony 
o jeden dzień, Wczorajsza konferencya trwała od 

odz. 11 rano do godz. 5 po południu; rozmawiano 

z świadków. Do Pester Doyda piszą z Buka- 
resta, że Car wystosował własnoręczne pismo do Ce- 
sarza Austryackiego. Według depesz londyńskich bi- 
twa pod Piewną nie została wznowioną. Rosyanie 
baczą teraz na regularne obleganie. Korespondent 
Timesa donosi, że wojsko Osmana po odniesionych 
stratach nie liczy więcej nad 25000 ludzi; daje się 
czuć brak amunicyi; pogoda wyborna. N. fr. Presse 
ogłasza depeszę z głównej kwatery Mehemeta Alego 
z Ropacza, że tenże zajął Osikowę i Carkownę, Ro- 
syanie cofaęli się, nie stawi oporu. Presse do- 
nosi z Bakarestu: Pozycye w Szyboe zupełnie w rę- 
ku Rosyan, Sulejman poniósł ogromne straty. Pod 
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7 ł jeszcze w dniu 29 czerwca 

a ą b. r. chłepiec dwn- 
nastoletni nszwiskiem Roman Kraize 
i dotychczas mimo wszelkich starań nie mógł 
bré odszukanym. Ubrany był w krótki sur- 
ducik i spodnie popielate, wyszedł z domu 
bez czapsi i bex butów. Stroskana matka 
uprasza wszyskie osoby, którymby cię po- 
dobny chłopak nawinął, szczególcie urzędy 
na prowincji, sbz jej otem matychmiast 
dały znać pod adresem Franciszka 
Kraizo w Krakowie ulica Podwa- 
le Nr. 111. (2363) 


Ostrzeżenie. 


Zawiadamiam nioiejszem moich 
Szanownych komitentów, że odda- 
liłem ajenta mojego p. 8. Bi- 
buschitza, dawniej we Lwo- 
wie, obecnie w Krakowie, i że 


tenże nie jest upoważnionym za- 
łatwiać interesa dla mojej firmy 
ani też dla mnie pieniądze in- 
kasować. (2361-1-6) 


NE. J. Guth. 


Praga, Graben. Wiedeń, Kohlmarkt I. 


Des legons de bonne musique 


de conversation francaise et allemande ainsi que 
de grammaire. S'adresser IL. ME. SS franco po- 
ste restante Cracovie. (2317-1-3) 


Do najęcia mieszkania 


i sklepy 
w domu pod L, 74 przy ulicy Grodzkiój 
i Benackiój przed kościołem Ś. Piotra, 
od Ś. Michała 
1 piętro: 4 pokoje, kuchnia, przedpokój, 
strych i piwnica; 
4 pokoje, kuchnia, przedpokój, 
strych i piwnica; 
4 pokoje, kuchnia, przedpokój, 
strych i piwnica; 
w parterze dwa sklepy od ulicy Senackićj, 
razem lub pojedynczo. 
Wisdomość bliższa u zarządcy domu, 
drugie piętro, pierwsze drzwi. (2362-1-3) 


Najlepszy kawior z Elby 


w beczułkach po 1 kilo netto za kilo 3 marki 40 fen. 


2 piętro: 
3 piętro: 


. » = ~ n n n "» » 


2 76 


kad " n » n " p u LJ 
poleca za zaliczką pocztową ztąd (2185) 
Ottensen pod Hamburgiem. 
A. L. Mohr, 
Handel wywozowy rybny wszelkich rodzai ryb 


morskich. 


W Zakładzie Ś. Józefa 


dla osieroconych chłopców 
w Krakowie, ulica Karmelicka L. 141, 


nabyć można z Haarlemu E a cebulek 
wych : 
HIACYNTÓW z pełnym czy piona kwiatem 
szt. 15, 20, 30 i do 60 cent;; tychże do gruntów 
100 szt. 8 złr. — TULIPANÓW wcześnych pełnych 
(Tournesoll) szt. 10 cent., pojedynczych (Duc von 
Thol) szt. 8 cnt., do gruntu zaś 100 szt. 5 złr. — 
SZAFRAŃCÓW (Crocus) w 6 odmianach 100 szt. 
1 złr. 50 cent. — TACETÓW szt. 20 cnt. — IRIS 
ANGLICA szt. 5 cnt. — WYSADKI trzechletnich 
szparagów 100 sztuk 1 złr. 50 cent. — SZCZEPY 
owocowe w doborowych gatunkach, dwóch, trzech 
i czteroletnich, jakoto: grusze, jabłonie, śliwki, wi- 
śnie, brzoskwinie szt, 40 cent. do 1 złr. 25 cnt. — 
AGRESTU 100 sztuk 8 złr. (2290-2-6) 


Pomieszkania 


na zimę 


W HOTELU KRAKOWSKIM 


W KRAKOWIE 
na wzór pensyonatów zagranicznych, 
z całkowitem utrzymaniem, po cenach 
umiarkowanych. (2055-11-12) 


kargad dóbr Bierzanowa 


sprzedaje do siewu: 
Łyto montagnskie 100 kgr. 
po lo zir. w. a., dało w tym roku 
19 ziarn; 
Zyto probstajskie 100 kilogr. 
11 złr, dało 15 ziarn; 
Banata 100 kigr. 13 zir., dała 
13 ziara. (2294-3-3) 
Cena rozumie się na stacyi kolejo- 
wéj Bierzanów, pocztą Bierzanów. 


Przwdsiwe 


Pigniki Morisona. 


Pa ARTHAUD MOULIN. 


N a te środków czyszczących i przeczyszoza 
skim wa wszelkich słabońciach złego przy: 
miotu, nadto w zołzach, liszajach, wyrzutach skór- 
nych | zepsnoin krwi. (1684-32 ) 

Skład główny w Paryżu n p. Arthaud -Moulin 
aptekarza, 80, ulica Lonis le Grand, — w Krako- 
wie w aptece p. Trauczyńskiego pod Koroną w Ryn- 
ku głównym i w aptece W. Redyka, — w ow- 

ach w apt:oe p. Golichowskiego. 


DLA WŁAŚCICIELI KONI. 
Szatkownice, szrotow- 
niki i gniotowniki 


(przywilej Flitrscheim) 
lko 16 zir. EZ 

., oszczędność karmy: 20—30 procent. 
: krótkim czasie zwraca wydatki, 
GSE” nie marnuje karmy, sprawia lepsze 
trawienie i szybsze nakarmienie. datne na wszel 
kie zboża i rośliny strączkowe. Wałce całe z żelaza 
i stali można przystawiać i przyszrubować do każ- 
déj belki. Ceny dla młynów z hartowanemi i stalo- 
wemi walcami są odpowiednio wyższe. Cenniki opłar 


DG" Już opuścił prasę pierwszy 
arkusz politycznego kwartalnika p. t. 


Przegląd sprawy wschodnićj 
Prenumerata wynosi: 
rocznie 3 złr. — półrocznie 1 złr. 50 cut. 
Pojedynczy zeszyt 1 złr. w. a. 
Prenuneratę w miejscu przyjmuje Księ- 
garnia D. E. Friedleina; — z prowincji 
iz zagranicy za przekazem pocztowym lub 
listem franco, wydawca Julian Kominkow- 


ski, ulica Grodzka Nr. 97 w Krakowie. 
(2302-3-3) 


Wdowa po urzędniku życzy sobie 
znaleźć pomieszczenie w 
Krakowie do Zarządu domowego lub do- 
zoru dzieci pozbawionych opieki Matki pod 
bardzo przystępnemi warunkami od 1 Li- 
stopada. Bliższa wiadomość pod lit. A. B. 
w BMkrynicy. (2309-2 4) 


Wyprzedaż zegarów 
I zegarków 


po eenach fabrycznych w Zakładzie zegarmi- 
strzowskim Frledleina w Krakowie przy ul. 
Floryańskiój pod Nr. 324 na I piętrze. 
Maszyny i narzędzia oraz przybory zo- 
garmistrzowskie są do nabycia po bardzo 
niskich cepach. L- Fodgórska, 
(2315-2-) wdowa po zegarmistrzu w Przemyślu. 


Larząd dóbr Bięrzanowa 


sprzedaje ziemniaki znane 
powszechnie z doskonałćj jako- 
ści: korzec= 100 kg. po 3 złr. 
z odstawą do Krakowa. (2295-3-6) 


ZATWARDZENIU 


«pobiega sią i leczy przez użycie 


Pigutek roślinnych CAUVAINA. 


Przopisywano | pod lekarzy franonskich i sm 
afoznych od lat 80-tu zawsze z wielkiem powodze- 
em; ponieważ składają się wyłącznie z roślin, 
sissprawują rznięcia ani kolek i mogą się używać 
jako środek orzeźwiający, oczyszozający krew lub 
sprawujący przeczyszczenie. Metoda SZ w pol- 
skim języku. Wymagać należy, aby pigułki Cauraina 
majdowały się w pndełeczkuch kortononych, wło- 
ionyoh w pudełka blaszane i aby na każdój pigułce 
snajdorał sią napis Cauwanim. 

P w aptece Pa Dehaut, rue Bt. Quentin 24, 

Dost Molan w ię w aa p. p > 
umyńskiego i w a $ Bely — we Lwowie 
w aptekach pp. p ikolnicha i Z. Buokora,— w Po- 
«rania w apteos Dra Mankiewicza, — w Brodach 


» aptece p. M. Kullaka i Franzosa, — w Czerniow- | gg 


CZAS s Piątka 21 Września 1877. 


Nakładem Wojciecha Manieckiego we Lwowie 
wychodzi ENF Serya druga BĘ 


BIBLIOTEKI KAZNODZIKJSKO -POLSKIGJ 


zawierającej 


. KAZANIA I NAUKI 
NA KAŻDĄ NIEDZIELĘ I ŚWIĘTO CAŁEGO ROKU, 


wydawanej z dzieł oryginalnych dawnych naszych kaznodz.ei 
ks. Is. Isakowicza i ko. Tom. Dabrowskiego. 


Serya drnga obejmie taksamo jak pierwsza 2 tomy druku. 


CENA PRENUMERATY: 
Na centy rocznik ezyli dwa tomy . . . 5złr. w. a. 
Ną jeden tem czyli I półrocze . . e D y 7D et 


Przedpłatę można nadesłać przekazem pocztowym, pod adresem podpisanego — ałbo do 
Przew. Konsystorza metrop. lwowskiego, który w tym celu został uproszony. (2050-3-5) 


E= Prenumeratorowie mogą Jeszcze otrzymać pierwszy rocznik: Biblioteki kazno- 
dziejsko-polskiej 2 tomy za 5 złr. które w drodze księgarskićj kosztują. 6 złr. 


Wejciech fPianiechki, we Lwowie, ulica Grodzickich L. 4. 


ŻW 


eZ 


Sklad trumien metalowych 


w najnowszym guście i w wielkim wyborze znajduje się w podworcu |>5 
XX. Franciszkanów. 
(1431-16-) 


FR. EBERT. 


Das im Jahre 1858 gegrilndete erste 


österreichische 


 Annoncen-Bureau A. Oppelik 


WIEN, STADT, STUBRENBASTEE. Nr. 2 
(Eckhaus der Wollzeile Nr. 36) 
empfiehlt sich zur Besorgung von Annoncen aller Art fir : 
sämmtliche in- und ausliindische Journale, 


so wie in alle österr. ungar. Kalender uzd Fachzeitschrifcen. 


Für eine reele und exaete Ausführung aller einlaufenden Aufträge biirgt die allgemein.. 


als welid bekannte u. älteste Firma dieser Branche in Oesterreich-Ungarn. 


Preis - Courante und Kosten- Voranschlige gratis 
und franco, 


'1628-73-) 


Ces. król. Ç 


koloj galicyjska 


Nr. 1866 z r. 1877. di 
Obwieszczenie. 


moore 


sach w aptece p. Golichowskiego. 


uprzyw. 


Karola Ludwika. 


(2240-2-2) 


MII Z a) 


asf) z 4104 
NOWIN, 


Począwszy od dnia 1 października 1877 r. aż do dalszego rozporządzenia 
w ruchu zbożowym rumuńsko - galicyjsko - niemieckim zaprowadzonym 


będzie zeszyt taryfowy IV dla transportów zboża, ziarn strączkowych, | 


wyrobów mełtych ze zboża i ziarn strączkowych, słodu i kiełków słodo- 
wych, nasion olejnych, makuchów i mąki makachowej nadawanych 
w ilości najmnićj 10,000 kilogramów na każdy list frachtowy; dalój dla 
transportu próżnych, używanych worków w owiązanych pakach (belach), 
bez względu na ilości nadawane, między stacyami rumuńskiemi i galicyj- 
skiemi w owym zeszycie wymienionemi, z jednój strony, zaś nłemłeckiemi 
stacyami środkowemi za Berlinem i Lipskiem położonemi, stacyami Kra- 
ów nadreńskich i niderlandzkiemi z drugiój strony. 

Do tego zeszytu taryfowego przyłączoną jest jako dodatek taryfa wy- 
jątkowa dla transportów zboża z Rosyi pochodzącego Z Podwołoczysk, 
Brodów, Lwowa i Krakowa do wyżoznaczonych stacyj niemieckich. 

Z tego zeszytu taryfowego dokładnie przekonać się można, które z istnie- 
jących obecnie: pozycyj frachtowych zniesione będą przez specyalną taryfę 
zbożową i przez taryfę wyjątkową. 

Termin ważności pozycyj trachtowych dla transporta zboża 
w ilościach po 5,000 do 10,000 kilogramów zawartych w taryfie spe- 
oyalnój z dnia 1 lutego 1875 r. wraz z dodatkami dotyczącój ruchu rumuń- 
sko - galioyjsko -niemiechiego, dalój: w taryfie specyalnój z dnia 1 gru- 
dnia 1876 r. dla związku kolei środkowo -niemiecko - galloyjsko - rumuń- 
skiego i w taryfie „artykułowej' z dnia lgo grudnia 1875 r. dla związku 
kolejowego prusko - galicyjsko - rumuńskiego — co do stacyj objętych 
ogłoszońemi już zeszytami taryf I, II i III ustanawia się do 14 paź- 
dzierniks r. b. włącznie, zaś có do stacyj objętych zeszytem tary- 
fowym IV — aż do 31 października r. b. włącznie. 

Zeszyt tar. IV jest do nabycia tak w naszych stacyach związkowych, 


Wiedeń dnia 6 września 1877 r. 


tnie. Jedyny skład dla Austryi-Węgier utrzymają 


. unior & Oomp. Nachfolger 
nas w Junior I., sag tow 15. 
(1352-13-) 


Osonkami Drakarai „CZASU*, 


Generalna Dyrekcya. 


jak i w Dyrekcył ruchu we Lwowie i w naszym gkonomacie w Wiedniu. |f 


„Administracya „Czasu“ przyjmuje zamó- 
wienia na następne wydawnictwa J. Choci- 
szewskiego w Poznaniu: : 

L Treści religijnój: 

1) Hymn do Hoga przez X. Woronicza, bi- 
skupa Krakowskiego. Jestto jedna z najszczytniej- 
szych polskich poezyj. Cena 7 c. z przesyłką franco. 

2) Zyciorys X. Kardynała i Arcybi= 
skupa Ledóchowskiego wydany 1877 r. Jest 
w tem dziełku opisany obszernie opis pobytu X. Pry- 
masa w Krakowie 1876 r. 96 str, 20 c. z przes. fr. 
i 8) rs I E RAe a pr SS. STażebnic, 
jako wzóx 1 przykład dla dziewcząt służących. Z a- 
probatą Władzy Duchownćj. 15 ać sA 

4) Zegarek Czyścowy. Nabożeństwo za 
dusze w czyścu cierpiące. Z aprobatą. 15 cnt. 

5) Nabożenstwo Różańcowe 3 cnt. Za 
50: cnt. przesyła się te 5 książeczek franco. 

w" Dla dzieci: 

6) Mara storya Polska z obrazkami 
wierszem i prozą. 100 str. Cena 1% c., z opr. 16 c. 

7) Mały Listownik dla dzieci, zawier. wzory 
listów i powinszowania. 20 cent, 

8—12) Pięć gier dla dzieci i statezych: Nie- 
bo, Lech (gra podająca najważniejsze adki 
z historyi polskićj), Podróż po ziemiach m kich 
(krótka jeografia Polski), ©rzeł biały z 9 ryci- 
nami i Polowanie z 12 obrazkami. Cena za grę 
10 cnt., za 5 gier 40 cnt., z przesyłką franco. 

13) Jak z 7 kart poznać pomyslaną liczbę. 
Nader zajmująca gra rachuńkowa. 10 c. 

14) Historya © rycerzu złotoskrzydlnym, 
o porwanćj dziewicy z drogim klejnotem i o złotym 
zamku. Opowiedział Danielewski. 10 cnt. 

15) Łamigrówki dla dzieci z rozwiązaniami. 
10 cnt. Kto razem nabywa dziełka od 6—15 płaci 
tylko 1 złr. z przes. franco. 

II. Różnćj treści: 

16) Eśstownik zawier. dokładną naukg pisa- 
nia listów i wzory z dodaniem listów. Sobieskiego, 
Kościuszki, Poniatowskiego, Mickiewicza, Libelta, 
Kraszewskiego i t. d. 224 str. większego formatu. 
Ułożył J. Chociszewski. Cena złr. 1°80 c., z przes. fr. 

17) Pieśni weselne dla młodzianów i druż- 
bów. 12 cnt. ` 

18) Przewodnik do pisania listów miłosnych, 
szczególnie w sprawach ożenienia i zamążpójścia. 
Ułożył Wincenty B. Jestto prawdziwie użyteczna 
książeczka, nie zawierająca nic przeciwnego dobrym 
obyczajom, a przytem dobrą polszczyzną napisana. 

cent. 


19) Kilka pereł. Powieść P. Wilkońskićj. 25 e. 

20) Chwila zapomnienia. Jestto powieść 
osnuta na tle życia w Szczawnicy. 20 cnt. 

21) Powieści i podania ludowe. Zebrał 
J. Chociszewski. 40 cnt. 

22) Qchronka Huchwałdzka, Justrukcya 
dla zakładania ochronek (nader ważne dziełko dla 
Galicyi). 5 ent. a 

28) Medalion z 16 pięknie wykonanemi por- 
tretami Polaków, w pudełku. 40 cnt, 1 

24) Medalion z 15 portretami sławnych i za- 
służonych Polek. 40 cnt. Sow 

25) Piśmiennictwo polskie w życiorysach 
celniejszych pisarzy polskich i w wyimkach. z ich 
pism przedstawione. Ułożył J.. Chociszewski dla 
ludu i młodzieży. Z 36 rycinami. 30 cnt. 

26) Przyjaciel Dzieci i Nirodzieży re- 
dakcyi J. Chociszewskiego. Rok I—V.. Około 750 
stron wielkiego formatu i 400 obrazków. Cena 4 złr. 

27) Flis Klonowicza z objaśnieniami St. Wę- 
clewskiego. 60 cnt, 3 ziedhadoś 

A Sielanki Szymonowicza z objaśnieniami 
St. Węclewskiego. Zamiast 1 złr. 20 c., tylko 70 e. 

29) Sebastyan Kilonowicz. Powieść. 15 c. 

30) kucharka polska miejska i wiejska dla 
kucharek, młodych mężatek i gospodyń. 30 cnt, 
Wszystkie te artykuły posyłąją się już za oznaczoną 
cenę franco. Za Nr. 16—30 płaci sig zam. 9 złr. 
42 0. tylko 8 złr. z przesyłką franco. 

Sprzedaje się tylko:za gotówkę. Takżo Admini- 
stracya , ap przyjmuje. zamówienia od sprzeda- 
jących z drugiej ręki, którym udziela sig stosown, 
rabat za gotówkę. (IB4Ł11) 


W domu pod Nr. 63 


przy ulicy Batorego jest od 1 paź- 
dziernika 1877 r. do nsjęcia na II. pię- 
trze mieszkanie składające się z 2 
salonów, 5 pokoi, przedpokoju, kuchni 
i przynałeżytości. Wiadomość u właś- 
ciciela na dole. (2297-2-3) 


POLSKA SYBILLA 


czyli Zbiór proroctw i Wnepowiadzć tyczących sig 
mianowicie Kościoła Ś., Po iań » 


wiera 96 str., część II. w lipcu, a III wyjdzie we 
wrześniu b. r. Całe dzieło zawierać będzie około 
300 większego formatu. Cena po. wyjściu 1 ztr. 
80. c., w przedpłacie 1 złr. 20 c. Zapisującym prze- 
syła się zaraz franco I. gres ią Krótki a treści 
wyciąg z tój książki dla ludu wydany został 
nazwą: 

Newa Sybilla, zawier. najważniejsze przepo” 
wiednie o przyszłości, a mianowicie o ucisku i 
tryumfie Kościoła S., 0 miettii wojnie za wiarę Ś., 
o końcu świata i ilu jeszcze będzie Papieży, (at 
roctwo Piusa IX. o przyszłości Kościoła i Po 
dziwny znak na niebie w Częstochowie (z obraz- 
kiem), przepowiednie o Turcyi, Rosyi itd. Jestto 
tak zajmujące dziełko, że w ch miesiącach rozku- 
piono w zaborze pruskim przeszło 600) egz. Cena 
z przesyłką franco 18 c., ną. 10 jeden w dodatku. 
Zamówienia przesyłać pod adresem Administracyi 
„Czasu* w Krakowie. (1545-11-) 


Asystent farmaocył 


poszukuje umieszczenia od lgo lub 15go 
października r. b. — Łaskawe 
szenia w aptece Wielmożn. Stam 
w Biölsku. (2299-3-3) 


Są do wynajęcia 
dwa małe pokoiki przy klasz- 
torze X X. Augustyanów. (2306-2-2) 


BULION. 


Około 3 cetnary dobrego bulionu w pę- 
cherzach i kawałkach, jest u podpisanego 
w Szezawnicy częściowo lub razem 
za przystępną ceng do sprzedani 

(2278-3-3) Piotr Wężykowski. 


posie się do publicznój wiadomości, iż 
w dobrach Izdebnickich jest zaraz de 
wysie kaiene głwiay fol- 
wark położony przy głównym cu 
prowadzącym x Krakowa na, M A ku 
Wadowicom. Warunki kontraktu dzierżawy 
przeglądnąć można każdój chwili w kance- 
laryi Zarządu, gdzie też i oferty opieczęto- 
wane nsjdaléj do 20go b. m. złożone być 
muszą. Oraz podaje się do wiadomości, że 
inwentarz na tym folwarku, mianowicie 

borowe i w całój okolicy znane bydło rż= 
sy Aliganorskićj, w całości lub po- 
jedynezemi sztukami rozprzedany zostanie. 


(2266-6-6) Dyrekcya dóbr 
Hzdebnik, d. 5 września 1877 r. 


APTEKA 


„pod złotą głową” w Krakowie, w Rynku głównym 
WŁADYSŁAWA BAŻANĄ 
zaopatrzona w środki specyalne, poleca własnego 
wyrobu: 
ajprzedniejszą Wodę kolońsk m de Co- 
loti ands a Flaszka 40 y aec n A rową 

odę anaterynową do ania wzmą- 
cniającg dziąsła i utrzymującą zęby w zu j bia- 
łości. Flaszka 40 centów. A ERER 


Towary gumowo 
u WOLI- Guus i 
rozsyła za zaliczką (1617-83-) 
J.N. Sohmoldler, fabryka gumy wWiódnin 
Nenubąn Stiftgasse Nr. 19. 


Rozbiór do przez 

Znany jako najbardzi 
jak żądna inna woda n na, SZCZE 
wych LA; d. ustroju ciała. 


Kduard Langfólder Wien I 


a. 
skrad rv Firako 


Ciągnienie d. 
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< 
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i Prag, Budapest 


Zdroje szozawiowe Deutsch-Kreutz. 
(RUDOLFS - QUELLE) 


Najezystszy alialiczny szczawik bez żelnza. 
nadwornego radeg prof. 
ożywiający nader smaczn napój mineralny, a także 
lniój przy wsze 


o zamówienia lub (e Ua należy adresowaó: An den Besitzer 


; ohannesgnsse 12, lub: An die Brannen: Varolan 
in Dentsceh-Kreutz bei Oedenbarg. (1606-23-89) ; 


Ceny na miejscu w stacyi Oedenburg włącznie z opakowaniem. 
A skrzyneczka z 85 półlitrowemi fiaszkami złr. 4. 50 
~ „Z D5 caTemi litrowemi flnszkami , 6. 50 
wie np W. Goldwassera w głównym rynku l. 44. 


W seryi wyciągnięty los brunszwicki złr. 150, połówka złr. 60, ćwiartka złr. 40, 
dziesiąta złr. 16, dwudziestka złr. 8, główna wygrana 120,000 marek w złocie. 
Promesy kredytowe złr. 4°25 i stempel; promesy losów miasta Wiednia 
złr. 8:50 i stempel, razem tylko złr. 6:50 i stempel. Główna wygrana złr. 400,000; 

Ciągnienie A października 1837 r. 


Nyitrai & Go. v Wiednin, Kirntnerstrasse 10, eisernes Hants. 


DY 


Haasenstein «Vogler! 


w WIEN, 


a f nnd allen Hauptorten Dentschinnds und der Schweiz, mit 
N Vertrotungen “für alle tbrigan enropäischen und iiberseeischen Länder, besorgt 


Anzeigen, Bekanntmachungen, Gesuche “ete. jetler Art, 


als: 
A Geschźfts=ErGffuungen und Veränderungen, Wadren-Emypfellungon, Verkäufe und Versteigerungen, Bauk-Emissfonen, 
Verlosungen, General-Versammlungen; Lehr- und Erztekungs-, Bade- und; Heilınstilton p: Kisonbahn= un 
Scuis art-Plane ; Associations-, Commanditūr-, Agentur-, Stellen- und Arbeits-Avgebote, Wohnuvgs- and 
Kalif-Gosuche, Familiennachrichten etë. betreffend 


im alle Zeitungen und. sonstigen Pubiications-Organe der Welt ~ 


zu denselben Preisen. wie letztere dóm Publikum von den Zeitangem <albst berechnet warden. also ohne 


NTT ARAENKIF 


Odpowićdzialny rządca drakarni Jósef Łakocióski. 


Dr. R. Freseniusa w Wiesbaden: 

uzdrawiający 
olegliwościach piersi, błonk śluzo- 
det 


ich 


30 września. 


(2177-1-) 


Annoncen-Exnedition 


[= rya I einer Provision. Offerten-Annahme anf Annoucen und Weiterbefórderong olme Geb, ne 
erechnung; Zeitungsverzeichuisse ind Kostenvoranschliige über beabsichtigte sto ; 
gratis onil franco. 


EGNE 


